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Prenumerata wyn osi: 


recznie: Bófrocznie kwartalnie: miesiecznie 
W miejson USE SG js 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
RR "Wagt, z przesyłką poczt. 32 „ l6 s e a 2 kor. 70 h. 
W Państwie Niemieckiem. . , . 36 2 18 , dan Ba = 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i inn. krajach 48 24 Ma on A ~a 


Oddzielny numer 
We Lwowie w Blu 


Listy x pieniędzmi i AE te i ogłoszenia (inserat i 

i i przekazy pieniężne na prenumeratę i og ja (inseraty) uprasza się 

nadsyłać franco do zdzylatstrwoji „Ń. Reformy“ w Krakowie. — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje się. 


„Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 
Tel Redakoyi i Administracyi: „N. Reforma“ ul. Jagiollońska 10. 
*ion Redakoyi i Administracyi Nr 41 — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd, 857.484, 


EAC E e a E YZ a KYRA ZOO SAY 
ma zy 


Atrez 


T 


Skromne żądania. 


„W sejmowym klubie demokratycznym toczą 
SIĘ ożywione rozprawy nad wnioskiem posła 

otterą o reformie sejmowej ordyna- 
Cyi wyborczej. Wniosek ten żąda przede- 
WsSzystkiem zwiększenia liczby posłów 
Z Kuryj miast i gmin wiejskich, w ostatnich o 
tyłu, ażeby każdy powiat polityczny 
Wybiera} jednego posła. — Nadto domaga ; się 
WNioskońawca utworzenia kuryi nowej, o- 


be Jmujekej tych wszystkicb, którzy dotąd pra- 


at Wy.ierania posłów sejmowych nie mają, 
rzy biorą udział w wyborach parlamen- 
tarnych. Wedle wniosku posła Rottera, zapro- 
wadzone być mają wybory bezpośred- 
uie we wszystkich kuryach. Głosowanie w ku- 
ryach wielkiej własności, miast i Izb handlo- 
wych, ma być bezwarunkowo tajne; — 
W kuryi wiejskiej wolno głosować tajnie, kart- 
kami, lub jawnie, t. j. ustnie. Ostatnie zarzą- 
zenie motywuje wnioskodawca analfabetyzmem | 

ludności włościańskiej. 
ke tyż ze Lwowa donoszą, klub jeszcze uchwały 
ika > a z dotychczasowej dyskusyi wy- 
dlań, ou” do ka zne istnieją w klubie różnice 
rów w kurej yi bezpośrednich wybo- 
części wnim skiej, podczas gdy na inne 
posłą Rottera w zasadzie 


obiawiała si ; Za 
wać będzie Rb ge Zapewnie dzisiaj obrado- 


gu nad tą sprawą. 
Naszem zdaniem 


cznemu, jednoczą, klubowi demokraty- 


wicieli pio i a przeważnie przedsta- 
skiego, nie wolno a aaa ag 
8h sie przecho- 
| ba zin uznaniem praw ludu przy 
wybory. Lewica Sejmen, Ycznym, jakim są 
oleje "lain. ema m a, której sukcesorem jest 
osratyczny, popełniała zawsze 

; że z trwożliwą powścią- 


stawy wyborczej w 
Zarówno o. jak 
tutaj na wskazanem im pęt ls 
stanowisku: nie dać nowyd a Š 
ludowi polskiemu, bo nie możnaby 
odmówić Rusinom. Wykazaliśmy + 
mentacya ta nie ma racyj, 
krzywdzi lud wiejski i robo 
cenia dotychezasow 
m URL a LI stó 

fudowy* ubraca tutaj kot owe i 
resów konserwy YE tę Tej kęs 
Sklem bywa akcentowany przez tych, którzy 
W stosunkach swoich z zaborczemi rządami nie- 
tylko patryotyzmem nie przyświecają, lecz — 
jak świeży wypadek w Wilnie poncza — gieją 
wprost zgorszenie. i 

Wniosek posła Rottera jest niesłychanie skro- 
may i zawiera minimalną miarę tego, czego na 
razie w zakresie reformy sejmowej ordynacji 
Wyborczej żądać można. Wniosek ten zostawia 
nietknięty system kuryalny, a tylko uzupełnia 
BO kuryg, która nową będzie tutaj, à przestała 
nią być przy wyborach do centralnej reprezen- 
tayi państwa. W innych krajach uznano już 
niebezpieczeństwo polityczne, płynące dla auto- 
Rolnii krajowej z przechylenia praw wyborczych 
ha stronę parlamentu, i zreformowano w tym 
duchu sejmową ordynacyę. Tylko Sejm najwię- 

zego w państwie kraju, niebezpieczeństwa 
lego widzieć nie chce i kryje przed niem gło- 
WĘ w piasek starej ustawy. dg 0 
„ Nadużyciom, wprost potwornym, jakie dzieją 


zakresie kuryi 
yi 
klub demokratyczny, stają 


wyborczych 
Y ich także 
y Już, że argn- 
a W równej mierze 
tniczy, jak wzma.- 
y stan posiada- 


` SQ w Galicyi podczas każdych wyborów, nie 


zapobiegnie się nigdy w żaden inny sposób, 
tylko przez zaprowadzenie we wszystkich 


waryach głosowania tajnego, a bezpośred: 
bory w œ kuryi wiejskiej. Dotychczasowe wy- 
Są jedny 


Zbigniew Orlicz. 


Mój kolega. 
Ze wspomnień młodeści. 


(Ciąg dalszy). 


fortepianem stała wyprostowana Hela 
m kokieteryjnym uśmiechem na ustach 
4 się do Lutomirskiego, zawołała: 
. “alam TA 

— Nie pana obudzić: 8 
parł tlegnatycynii* pani, bo nie spałem — od 

— Alerg e Sd 

> Marzeń że © błękitnem niebie cz 
były tu. w pc Nie wysyłałem tak da w 
ciszej, ance, przy fortepianie — 1008 


— Zazynas b 
cznymy! No * Pan być po studencku poety 
— Ni al 
rzekł ss ty rę szczerym, wszakże przyjażń — 
Ra kimi Pac Hel zezwala na otwartość. 

to było, Helu — zapytała Irenka. par 
/4C na nią smutnemi ocz 


; ; yma, čo to było?... 
— Realizm życia... à ią 8 
tęczowe sny. ę Tazgocący najbardziej 
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Przez chwilę zapanowała w : 
Przy : salonie jakaś 


„Listy z poczty do jaśnie pa 
czem podał mnie i Wickowi pakiecik na srebr- 
Ę Do Wicka był list od Rudnickiej, 

Ran, nany Panie Wincenty! : 
stka es przyjechał pański brat, mie- 
całemi dni siem, szuka tu Sobie zajęcia j 
nę bąki zbija. Ładny chłopak i 

£entny, ale wielkie ladaco. Ja 


nów“. Po- 


mokratyczny w dalszym cią; 


kwestyę rozszerzenia B, 
wiejskiej. | 


" m i 
(z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h. — 
- rze dzienników A. A ulica Kilinskiego Ż | Plohna, ul. Karola Lu- 
dwika 9, do nabycia po 12 h. Prenumeratę przyjmuje się tylko na cażty miesiąc. 


| 


| 


rwatystów , 


w. Argument rzekomo | 


| 
l 
t 


alicyi, powiedzmy to sobie otwarcie, rała Kurokiego, który przeszedł 
m wielkim skandalem, są urągowiskiem | (na mapie: Tajcyche) w okolicy miejs 


R 


em 


z tego, czem być powinny. Wyjątkowe wypad- 
ki nadużyć zdarzają się wszedzie, ale w Gali- 
cy! stały się nadużycia regułą systemu wybor- 
czego; coś podobnego, jak u nas, nie działo się 
1 mie dzieje się nigdzie indziej. 

Klub demokratyczny jest jedyną, licze- 
bnie i jakościowo silną korporacyą polityczną 
w Sejmie, która w takiej piekącej kwestyi mo- 
że zająć jasne i zdecydowane stanowisko. — 
Od tego zależeć będzie nietylko polityczny i 
kulturalny rozwój kraju, lecz, — o czem klub 
także pamiętać powinien, — jego własna 
opinia polityczna wobec całego społeczeń- 
stwa polskiego. 
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Krwawe pola. 


Zamieszczona dzisiaj w naszym 
mapa obejmuje obecny teren wojny, 
jak rzadko które w Świecie, przesiąk ły” k 


dzienniku 
pola, które, 
y krwią 
bowiem po- 
€ Swe ślądy 


ludzką. Burza wojenna przechodzi 
mad niemi już po raz drugi, znaczą 
Moe trupów i rannych. 
Zdawało się po bitwie pod Tjącia,.; 
(czyli Laojanem, wedle pisowni w 
nazwę tego miasta podano na mapie), żę keya 
wojenna przesunie się dalej ku północy. na m 
daleko za Mnkden. Armia rosyjską, wyparta z 
pozycyj pod Liaojangiem, cofała się wzdłuż li- 
nli kolejowej, przecinającej teren, objęty ma 
z południowego zachodn ku północnemu wici, 
dowi. Odwrót ten zasłaniać miała sd 


i Przed oskrzy- 
dleniem, grożącem Rosyanom ze strony gene- 


rzekę Taitse 
towo- 


i Jacuś wynaleźliśmy mu miejsce w 
p. Farbera, ale dopiero będzie wolne za eg 
dzień. Mąż mój był tam czas jakiś bnchalte- 
rem, pana Farbera znam osobiście, pójdę ju- 
tro i poproszę go o opiekę nad Julkiem. 
Gdyby chciał tylko pracować, to byłby z nie- 
go człowiek, bo zdolności mu nie brak. Pan 
Farber zacny człowiek, gdyby Julek umiał 
mu się spodobać i zasłużył na to, toby awan- 
sował szybko. Kiedyż pan do nas powróci? 
_ Ja i Stefka stęskniłyśmy Się za panem, 
ile razy jest na obiad pieróg z mięsem lub 
zrazy z kapustą. Stefka wzdycha i mówi: 
tego, jaka szkoda, że niema pana Wincen- 
Ziach aksamo, ile razy robi arytmetyczne 
magał R zawsze wspomina, jak jej pan po- 
że firanki omaczył, — Założyłyśmy panu świe- 
wałą sama, nową serwetę, Stefka wyhafto- 
schodami o ak] że się panu podoba. Pod 
zywa, Stefka aù pŠwiątyni“, jak ją pan na 
śmnci. a byłąż aż pajęczynę i wymietła 
gał jej Fuanak tego cała fura — poma- 
stróża, który okrutnie tęsknił 

za panem, ale węzył gi za le tes 
przed nami wydawą: 9 obrze i lekcye 
na letnie kolonie. — A erige sobie teraz 
kłaniać, zawsze pracnje i „kazał się panu 
scu u introligatora, — Go HC aż miej- 
i ię też robi z pa- 
nem Euzebiuszem, dawno nie ik. zie: 
go listu, czy aby nie chory No, dowidze- 
nia, kochany panie Wincenty, pary boskie 
hs dko wrac Nany UP 
niechże pan Pr$ a, choć znowu JS 
żeli panu w Olszance lepiej i zdrowiej na 
świeżem powietrzu. to żal MI pana naglić 
do powrotu, Niech pan zrobi, jak uważa, ja 

będę się tymczasem Julkiem opiekowac, 

Szczerze życzliwa Rudnicka, 


fabryce 


raków, Piąt 


Jamo 
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ści Bensiche, zwanej w innych depeszach 
Pensihu lub Pensiho, j pospiesznem! mar- 
szami dążył ku zachodowi — qywizya generała 
Orłowa pod kopalniami jantajskiemi. 
Tam między 3 a 5 września tęczyły 514 zacięte 
walki, które skończyły się wprawdzie Wypar- 
| ciem Rosyan, lecz dopiero wówczas 84y „gros“ 
armii rosyjskiej minęło już niebezpieczne miej- 
sce. , 

Spodziewano się wówczas ogóliie, że armie 
japońskie pospieszą w ślad za gającymi się 
Rosyanami i że zadadzą im osta#Czną klęskę 
|przy przeprawie przez przepływakcą kilka ki- 
'lometrów na południe od Mukdenu szero- 
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Laoche (koń- 
. rzeka). Prze- 
Grós armii ją- 


dowi zlewa się z rzeką 
rzeką Liao, nazwana na mapie 
cówka „ho“ lub „che“ znaczy 
widywania te nie spełniły się: 
pońskich pozostało na przes 
Liaojangiem a stacyą k 
taj. 

Nadępiła donoszono o Śmiałych ruchach 
skrzydłowych, które rzekomo WJšOnUje armia 
generała „Kurokiego w kierunku P00CNO-Wscho- 
dnim, a inny korpus japoński: ne oznaczony 
bliżej, od zachodu. Wkrotce 1% Uroki zajął 
miejscowość Baniapudze, podawaną w nie- 
których depeszach pod nazwą 7?” 4Pu, da- 
lej wąwóz Dalin, nie oznaczim3 na mapie, a 
znajdujący się między Baniaps* | wawozem 
Juanfulin, w którym także Walczono. Te 
miejscowości znajdą czytelnicy ”* "apie w kie- 


olejową Jan- 


Pod spodem był dopisek: ý 
Wie Pan, DNAk korepe YCyę! przygo- 

towuję Trzcińską do pierws] „5 miazyalnej; 

czy Pan mnie jeszcze będzi? **zywał „nie- 

znośnym dzieciakiem“? ficek Stefa. 

Pa przeczytania tego listu "5, Chciał je- 
chać zaraz, ule miał jeszcze ©“ klika dni za- 
jęcia w Olszance. Podwoił gofliwość, w czem 
i ja pomagałem mu, jak mogłe"" Jalek niepo- 
koił go coraz więcej, nieraz chodząc ze mną, 
załamywał ręce i mówił: Co 2080 bedzie, co 
z niego będzie!.. A wszystkie oe wizy, 
że czas naprawić go może Í“ ryk nie 
dosięgały celu. Wicek zanadto a ai brata i 
zbyt silnie odczuwał jego WETS 

Gdy zakomunikowaliśmy x iom wiadomos 
że wyjazd przyspieszyć MIS a o 
klasnęja w KR i zawołał To_ślicznię, ja też 
wybieram się do Warszaw), dir My razem. 

Po chwili i Irenka wypala” a Jakiś interes 


i -1 „Jej ZA tydzień 

1 st; 7 . dalej ZA y Zień WyTruU- 
anęło na tem, że na o grodu. yi 

"m 


* ć, 
imy, Ruszczycowa 


szymy gromadnie do syr 


słońce „Key za lasem 
sosnowym i odbijają się W. O ij ch falach 
stawu. Jesiony i wiązy St0% 7 czące i nieru- 
chome, jakby zahy pnotyzow o , CISZą nadcho- 
dzącego wieczoru. Na wodzić "e zamykają do 
snu białe kielichy. Od 
piosnka mazurska, nuci ja pastuc , pędzący ko” 
nie na nocne pastwisko. Od lasn płyną jakieś 
echa ciche, nrywane, jakieś SWary tajemnicze, 
jakieś głos niewyraźne, C05 mówi, coś gada 
w naturze, drzewa, kwiaty, Stębiny Jeśne sta- 
wu, muszki brzęczące W powiatrzn i ptaki zbie- 
rające się na spoczynek. Wszystko zawodzi 
pieśń wieczorną. 


Ostatnie promienie 


trzeni pomiędzy 


jernika 1904. 


LFORMA 


ez 3 « >: > - 


iką rzekę Hun — pna załączonej mapie na- | gumentów zastępuj 
zwaną „Chuncheć — która date] ku zacho- między Francją 4 


pola płynie tęskna|£ 


Lipsku, Bazylei 1 Wrocławin). 
i Norymberdze). — Hermann 

W Paryzu Société Mutuelle de 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje a 
wiersza drobnem pismem (petit) 
slane po60 h od wiersza za każd 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowy: 


tubclaryczny. cyfrowy. skomplikowany pierwszy rat 40 I | 
Załęczniki do „N. Reformy“ (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia 


1. 
ad miejsca 


Publicité A. Lorett 
åministracys, Kraków, 


za pierwszy raz 20 h., za każdy następny rez pe 105— Nade- 


y raz, — (łosy publiozne po 2 kor. od wżęzsza ukżad 
a h, następny po 16 h.od wierzą. — 
itp.) przyjmaje się za canc 
ch, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych pesnamacańorów. 


Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


runku wschodnio-północnym od kopalni jantaj- 
skich. Przypuszczano, że Kuroki zdąża do miej- 
sCowości Fuszun nad rzeką Chun (Han, mniej 
więcej w środku mapy nad wschód od Muk- 
denu), aby tam przejść rzekę i obejść pozy- 
cye rosyjskie pod tem miastem. Nadchodziły 
też już wieści, że jego przednie straże doszły 
już do Fauszin, a nawet nad samą rzekę 
Chun. Równolegle z armią Kurokiego posuwać 
się miało ku północy lewe skrzydło japońskie. 
Tam staczano już utarczki pod Siadzapu- 
dza, Sianchodza i Madiapu (po lewej 
stronie mapy — wzdłuż rzeki Chun). O cen- 
tram japońskiem głoszono, że zbliża się do sta- 
cyi Sujatun na południe od Mukdenu. 

Nagle wieści o tych ruchach ucichły. Czy 
Japończycy rzeczywiście ze znaczniejszemi si- 
łami maszerowali w tych kierunkach, a nastę- 
pnie się cofnęli, czy też były to tylko podjazdy 
Japońskie, — niewiadomo dotychczas. Obecnie 
wojska ich stoją na linii, którą pomyśleć sobie 
trzeba od rzeki Szuche przez Jantaj, 
kopalnie jantajskie do Baniapudza, 
na północ od miasta Liaojangu (Liaojanu). 
Niezrozumiałem na razie jest doniesienie, we- 
dług którego kilkotysięczny oddział rosyjski 
miał już przekroczyć rzekę Taitse (Tajcyche) 
pod Bensiche. Oddział ten znajdowałby się 
bowiem już na tyłach japońskich. 

Rosyanie, jak się teraz okazuje, wbrew 
ogólnym przypuszczeniom, że cofną się aż do 
Tielinu (w środku mapy ku północy), za- 
trzymali się w Mukdenie i stamtąd szerokim 
frontem rozpoczęli obecnie ofenzywę ku połu- 
dniowi. Rozkład ich wojsk nie jest jeszcze zna- 
ny; w tej chwili toczą się walki na linii Jan- 
n jantajskie - Baniapu- 
dza. 


Korespondencja „Nowej Reformy“. 


Paryż, 11 października, 


(Polemika dzienników w sprawie zatargu pomiędzy Fran- 
cyą a Watykanem. -- Stanowisko stronnictw reakcyj- 


nych wobec konkordatu dówniej a dzisiaj. -- Obliczenia 
senatora Clémenceau. — Biskup Lacroix przeciwko re- 
akcji.) 


(=) Zatarg pomiędzy Francyą a Watyka- 
nem jest obecnie przedmiotem polemiki dzien- 
nikarskiej, która ma być niejako wstępem do 
obrad Izby deputowanych nad tą sprawą. Mi- 
mo że kwestye religijne zazwyczaj roznamię- 
tniają umysły, dalej mimo gorącego tempera- 
mentu Francuzów, polemika ta ma charakter 
rzeczowy į rzadko Aa | AM wwa 
om poważnego Sporu. -A jeżeli już mamy no- 
Dte 7 wybryki, nie licujące pani 
z doniosłością Spraw), „MI 28 stanowiskiem 
prasy, to można je CZEŚCIE znaleźć „po stronie 
reakcyjno-klerykalnej, która Czasami brak ar- 
je obelgami. W zatargu po- 
Watykanem główną dotych- 
czas rolę odgrywają tak, zwane „artykuły or- 
ganiczne*, które zawierają przepisy wykonaw- 
cze do konkordatu. Watykan powiada, że uznaje 
moc prawną konkordatu, odrzuca natomiast „aT- 
tykuły organiczne”, jako bezprawne. Pytanie, 
czy te artykuły S% rzeczywiście bezprawne, 
czy też posiadają moc ustawy, pozostawiamy 
obecnie na boku, przypominamy zaś tylko, że 
stronnictwa reakcyjne 1 Klerykalne we Francyi 
teraz dopiero wystąpiły przeciwko artykułom 
organicznym. Wszakże Osławiona reak- 
cyjna „chambreintrouvable“ Ludwi- 
ka XVIII nie chc!a:a na miejsce kon- 
kordatu i artykułów organicznych 
zaprowadzić Konkordatu, korzyst- 
niejszego dla Rzymu, a jnż tem samem 
dała sankcyę prawną «rtykułom organicznym. 
Jeżeli dzisiaj reakcyjno-klerykalne stronnictwa 


Na wywróconym pniu zmurszałego drzewa 
siedzi Irenka. Biała snknia odcina się srebrzy- 
stą plamą od ciemnej zieleni, czarne warkocze, 
pnszczone swobodnie, spływają kaskadą na wil- 
gotną murawę. Nad jej głową tworzą ciemne 
sklepienia wielkie konary drzew, w gałęziach 
nuci zabłąkany słowik. Nie przestrasza go biała 
postać dziewczyny, ani koniec lata, por -4a 
słowiczych pieśni spóźmona. Pod lasem słychać 
nawoływanie kuropatw i = o ana 
rę spruchniałego dębu. przestworzu uro- 
0 chmura czarnych jaskółek e = 
pada daleko na widnokręgu... Na ao o y 
sze się łódka w kształcie gondoli. ynie e 

aju z szybkością niezwykłą, czarne wio a 
mąci przeźroczyste fale I p. may. b 
brzegu łabędzie. Modre oczy żeg arza z tęsk pm 
i niepokojem zwracają się ku ciemnym wyn: Á 
zom. Te oczy mają w sobie coś œ błekitu nieba 
zaj ś z chmar wichrem pędzonych. Jest w nich 
$ ioie mazurskiego ludu i zaduma szarych, 
w jeckich równin... Jest coś z wulkanu, 
p giębiny ziemi, i z orlich lotów ku nie- 
iw tęzottynih wyżynom. Ciemna sylweta na tle 
ogromnego stawu ma w sobie coś spliźowego, 

Złote odbłyski dogasającego dnia pieszczą 
jego śmiałą twarz i czarne włosy wymykającę 
się z pod studenckiej czapki. Na usta wybie- 
ła mu piosenka i popłynęła daleko, daleko w 
niezmierzone przestworza... 


Gdyby orłem być 
Lot sokoli mieć!... 
A nuci ją pierś młoda, peina Uczuć goracych 


i szlachetnych porywów. dla tego też o 
drga w powietrzu, jak tchnienie młodości, jak 


|powiew wiosny budzący do życia ziemię z zi- 


ry -. 2 J A s = M moore 


sądzą inaczej, to dzieje się to diatego, że po- 
zbawione władzy chcą Sprawę ko- 
ścioła połączyć ze swoją Sprawą, 
ażeby ztem większą siłą uderzyć na 
republikę. Za Ludwika XVIII zachowywały 
się odpornie wobec Watykanu, wówczas bo- 
wiem uważały kościół tylko za ŚTO- 
dek do utrwalenia swojej władzy i 
swoich odrębnych interesów stano- 
wych. 

Sprawę artykułów organicznych podjął C16- 
menceau, który stanął chwilowo na stanowisku 
Watykanu i, odrzucając równie artykuły orga- 
niczne, obliczył, jakie obowiązki wobec kościoła 
ma republika na podstawie samego tylko kon- 
kordatu. Otóż Clémenceau obliczył, że gdyby 
republika trzymała się ścisle brzmienia konkor- 
datu, to wydatek budżetowy na rzecz kościoła 
katolickiego, wynoszący obecnie 100 milionów 
franków, wyniósłby tylko 4,430.000 fr. A i ta 
kwota ma być jeszcze za wysoka wobec faktn, 
że od chwili wejścia w życie obecnego konkor- 
datu wzrosła liczba niższego kleru bardzo zna- 
cznie, a liczba biskupów i arcybiskupów powię- 
kszyła się z 60 na 94. Clémenceau podaje, że 
państwo, nie mając do tego ustawowego 0bo- 
wiązku, wypłaca przeszło 30 milionów tranków 
tytułem pensyj dla 185 generalnych wikarych, 
695 kanoników i 30.000 niższych duchownych. 
Do tego należy doliczyć nieobjęte konkordatem, 
lecz tylko artykułami organicznemi, wydatki 
gminne na rzecz kościoła, wynoszące około 40 
milionów franków, tudzież subwencye państwo- 
we dla misyj katolickich za granicą Francji. 
W ten sposób rozstrząsa Clómenceau sprawę 
konkordatu ze stanowiska budżetowego. 

"Tymczasem stronnictwo klerykalne prowadzi 
dalej waikę podjazdową przeciwko biskupom 
„republikańskim“, zachęcone zwycięstwem, któ- 
re odniosło nad biskupami Geay i Le Nordez'em. 
Obecnie przyszła kolej na biskupa w Tarentaise, 
ks. Lacioix, który w myśl encykliki Leona XIII 
„Nobilissima Gallorum gens* uznał rządy repu- 
blikańskie we Francyi. Biskup Lacroix wezwał 
niedawno za pomocą artykułu, ogłoszonego w 
paryskim dzienniku „Matin“, katolików francu- 
skich. ażeby pamiętali o testamencie politycz- 
nym kardynała Lavigerie i żyli z republiką w 
pokoju. Wszystkie stronnictwa reakcyjne po- 
wstały przeciwko biskupowi Lacroix, zarzuca- 
jąc mu tym razem, że śmiał odezwę swoją ogło- 
sić w dzienniku „nieprzyjaznym kościołowi”, 

Biskup Lacroix podjął rękawicę mu rzuconą 
i odpowiedział w swojem piśmie dyecezyalnem. 
„Ze „Matin“ — pisze biskup Lacroix — ogła- 
sza czasem artykuły o podejrzanej prawowier- 
ności, o tem nie wątpimy. Ale moje okoliczno- 
ściowe wystąpienie w nim nie oznacza, że zga- 
dzam się na wszystkie poglądy dziennika. Ka- 
tolicy anglosascy nie znają tej przesadnej cia- 
snoty umysłowej, która u nas panuje. Kardynał 
Manning, ile razy nadarzyła się ku temu spo- 
sobność, ogłaszał artykuły w pismach prote- 
stanckich. Ks. Ireland czyni tosamo w Amery- 
ce i nikt się tem nie gorszy. Chodzi o powie- 
rzenie swych poglądów wielkim i poczytnym 
dziennikom, właśnie ażeby poglądy owe mogły 
się jak najsilniej rozszerzyć*. 

Przechodząc następnie do taktyki niektórych 
dzienników reakcyjno-klerykalnych, pisze La- 
croix: „Stały się one niezdolnemi do przyjęcia 
i pojęcia. prawdy. Nie żądajcie też od nich ni- 
gdy dowodów bezstronnośći 1 sprawiedliwości". 
Apostrofa ta odnosi się do tych pism reakcyj- 
no-klerykalnych, które nie podały ani słowa 
z odezwy biskupa Lacroix, umieszczonej w „Ma- 
tinie“, lecz poprzestały na obelgach przeciwko 
wspomnianemu biskupowi i zmarłemu kardyna- 
łowi Lavigerie. 


| 


mowego* snn. On chciałby orlim lotem 
wać w błękity i własną piersią roztrącać 
ry, stojące na drodze... 


Szybę- 
chmnu- 


Zapłacz luba gorzkim płaczem 
Nad kochankiem, nad tułaczem 
Co był miłym ci!.., 


Ostatnie słowa piosnki konają „daje A 
tnie nad brzozowym gajem i znowu pa. 
przestworzu, tylko promienie gasnącego Alfa 
drgają na konarach wiązów i a e 
drzewi, tylko z laznrą 1 wysmukiych mo: 


sta i śoiala -. OW padają słońca resztki 
złociste i ścielą jasņęe „A SU əsztki 
powierzchni fal.. 5he smugi na kryształowej 


| reg a brzegu, witają się spojrzeniem i 
Irenka odka i Kiem dłoni. Wicek siada opodal. 
się w sai ed Słowackiego i oboje zatapiają, 
podnosi 1€]S rozkosznej zadumie. Nagle Irenka 
| 4, PIETWsza głowę i odzywa SI$: 
w pan co!... „A 
; Głos jej sa kge? jakieś miękie tony i nie- 
Wysłowioną pieszczotę. 
~ (o pani rozkaże?.- 


Co pan chce... A 
1 ma przez chwilę, tylko w oddale- 


niu nawoływanie kuropatw 1 plusk wody, trą- 
canej skrzydłem łabędzia. ą e pr 

Oczy Wicka przemieniają się w jakieś cie- 
mne głębiny. Obejmuje niemi białą postać Iren- 
ki i mówi: 4 n 

— „Kochanko moja: ua cóż nam rozmową“... 

Głos jego dziwny, namiętny, płynie jak fala 
wzburzonego potoku. To wołanie jego duszy, 
jego serca, jego nerwów, on tak nie deklamo- 
wał nigdy! Tym głosem porwałby tłumy, a cóż 
dopiero zakochaną w sobie dziewczynę. 

(C. d. n.) 


Nowe bitwy. 


O walkach, toczących się obecnie na północ 
od rzeki Taitse (Tajceche), nadeszło wprawdzie 


l 


= 


robę? Gdybyś przynajmniej był się ubezpieczył na 
wypadak.. uo wszakże wiadomo, że rozmaicie się 
zdarza. 

Zakryłem twarz dłońmi, ażeby nie parsknąć śmie- 


do dzisiai rana mnóstwo wiadomości: mimo to,|chsm, a teściowa. pochyliwszy się uadomną, prze” 


zwłaszcza wobec sprzecznych danych, jakie za- 
wierają, sytuacya bojowa nie jest jeszcze na- 
leżycie jasną. Onegdaj donoszono ze źródeł ro- 
syjskich w tonie tryumfującym, że Japończycy 
cofają się na całej linii, według dzisiejszych zaś 
depesz, rozpoczęli oni ogólny marsz 
naprzód w kierunku na Mukden — 
czyli innemi słowy, idą naprzeciw Ro- 
syan. Korespondent biura Reutera telegrafnje: 
Gdy marszałek Ojama dowiedział się, że Ro- 
syanie opuścili swoje lewe Skrzydło, stojąc 
w odległości 5 mil na północ od Jantaj, rozka- 
zał armii generała Oku, ażeby rozpoczęła marsz 
naprzód na całej linii. Wkrótce wywiązała się 
tam walka, która trwała cały dzień. Nad wie- 
czorem tego dnia Japończycy maszerowali 
dalej. Depesza ta wysłaną została 10 b. m., 
nie podaje atoli dnia. w którym toczyła się ta 
walka. Inny telegram, który biuro Reutera o- 
trzymało z Tokio, opiewa. że pod Jantaj w al- 
czono także przez cały dzień 11 pa- 
ździernnika i że także w dniu 12 wal- 
ka nie była jeszcze rozstrzygnięta. 
Do Paryża nadeszła wczoraj wiadomość. że 
generał Miszczenko, który brał udział 
w pierwszym ataku na pozycye Japończyków 
w d. 10 b. m. znajdował się chwilowo w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Telegram kończy się 
doniesieniem, że. jak się zdaje, Rosyanie zostali 
odparci, lecz że mimo to bitwa trwa dalej. 
Kilka depesz wspomina równocześnie o star- 
ciach na innym punkcie, a mianowicie nad rze- 
ką Taitse na wschód od Jantaj. Tam 
Rosyanie zaatakowali miejscowość Sienczuan 
w zamiarze przerwania japońskiego kontaktu 
z rzeką Jalu. lecz podobno i tu zostali odparci. 
Jedna z brygad rosyjskich, wsparta 2.000 ko- 
zaków i 2 działami przekroczyć tam miała już 
rzekę Taitse. Japończycy usiłują rzekomo od- 
ciąć ją od głównej siły rosyjskiej. 
Prawdopodobnie więc rzecz ma się tak, że 
Rosyanie rozpoczynając akcyę zaczepną, nie- 
tylko zaatakowali Japończyków na froncie pod 
Jantaj, lecz wykonali także swój zamiar obej- 
ścia linij japońskich od wschodu, o którym do- 
nosiły już depesze onegdajsze. Zamiar ten na- 
potkał jednakże — jak wnosić można z dzi- 
siejszych depesz — na wielkia trudności, zastał 
Japończyków przygotowanych na „taką dywer- 
syę i wobec tego zapewne się nie powiedzie. 
Uderzającą w każdym razie jest rzeczą, że Ro- 
syanie doszli do rzeki Taitse już dnia 9 b. m. 
W braku ściślejszych danych o toczących się 
walkach dzisiejsze dzienniki angielskie i nie- 
mieckie roztrząsają jeszcze szanse ofenzywy ro- 
syjskiej, przyczem dochodzą do wniosków nie- 
zbyt pochlebnych dla Rosyan i Kuropatkina. 
Zdziwienie, jakie w pierwszej chwili wywołał 
rozkaz do armii wodza rosyjskiego, zdradzają- 
cy Japończykom zamiary i plany, które prze- 
cież aż do stanowczej chwili powinny były po- 
zostać w tajemnicy, zamieniło się obecnie na 
przeświadczenie, że rozkaz ten był nie tyle a- 
ktem wojennym, ile politycznym 
Ogólne panuje mniemanie, że Kuropatkin 
wbrew własnej wołi zmuszony został 
do rozpoczęcia akcyi zaczepnej, że 


szumny jego manitest miał jedynie uspokoić na 
chwilę opinię publiczną w Rosyi. Z dotychcza- 


sowego przebiegu rosyjskiej ofenzywy wnoszą, 
że Kuropatkin poddał się rozkazowi z Peters- 
burga tylko niechętnie i że wykonuje go bez 
należytej energii. W takim atoli wypadka na- 
razić się może na kięskę, której szczęśliwie nni- 
knął w swoim odwrocie z pod Liaojangu. 

Wedłag depeszy, jaka nadeszła wczoraj do 
Londynu, Japończycy mają pod Liaojangiem 
fortyfikarye na przestrzeni 24 kilo- 
metrów. Skrzydeł tych fortyfikacyj bronią 
znaczne oddziały ochronne. W Liaojangu stoi 
podobno 30.000 rezerw japożskich. Siły obu- 
stronne, które spotkają się w rozpoczynającej 
obecnie walnej bitwie, obliczają w Londynie na 
600.000 ludzi i 1800 dział. 


TRENANRNKC— WCC 00 0000 


Przezorna teściowa. 


(Opowiadanie przyjaciela). 

Zachorowałem. Służąca nasza jestem bowiem 
żonaty — dowiedziawszy się o tem, zawołała gło- 
śno: „O la Baga!* — myślący jednakże ludzie nie 
zdziwią się, Że człowiek średniego wieku, średnie- 
go zdrowia i średnio odżywiony zachoruje podczas 
obecnej pluty. Wszak Herkules nabawiłby się in- 
fluency, gdyby teraz w zarzntce niezbyt ciepłej mu- 
siał chodzić po Krakowie. Zachorowałem tedy, a 
żona, ułamiąc łzy, wsadziła mnie do łóżka, służącą 
auó posłała po lekarza, Właśnie zacząłem czytać 
wykas śmiertelności w mieście Krakowie, gdy wszedł 
lekarz i stanął przy mojem łóżku. Opukał mnie na- 
lsżycie — języka nie oglądał — wybadał o spo- 
sób Życia, zmierzył temperaturę ciała, poczem na- 
pisawszy receptę, wdał się w rozmowę z moją żo- 
ną, która opowiadała mu o mej chorobie, dowo- 
daąc, Że się nabawiłem jej, przesiadując w dasznej 
1 parnej atmosferze kawiarni. Lekarz pobożnie słu- 


chał, a doczekawszy się wreszcie wręczenia hono- 
raryum, pożegnał nas. odpowiedziawszy żonie z 
progu; 


— Widzi pani, kawiarnia może zaszkodzić, ale 
może | Nie zaszkodzić. Są tacy Japończycy, którzy 
już od 8 miesłęcy sypiają na gołej ziemi, a nie 
nabąwiii 514 nawet kataru, są natomiast tacy Kra- 
kowianie, którzy wychodzą od Kijaka zdrowi, a już 
pod Grigarem mają jnfduencę. A jakże. 

Żona wyprowadajłąą lekarza, a gdy powróciła, 
miała minę wC% Węgoją, co było znakiem, że mi 
nie grosiło żadne niebezpjęczeństwo. Rznciłem w kąt 
wykaz śmiertelność! W mieście Krakowie, a zabra- 
tom aig do czytania „Smigusa“, Trapiła mnie wpra- 
wake myśl, że chorowanie jest rzeczą drogą, droż- 
szą TAYM, niż jazda kolejami anstryaekiemi, ale 
z drugie) strony cieszyłem się przynajmniej, że le- 
karz pozwolił mi „umiarkowanie“ palié papierosy 

W dwie Bodziny po zażyciu pierwszej łyżeczki 
lekarstwa, przyszła do nas teściowa, która moją o- 
sobą wielce się ZWęzę zajmowała, ja bowiem prze- 
bywałem w Krakowie, käy trzej inni zlęciowie mie- 
szkali na „dalekim Wschogzie«, to jest za Lwowem. 
Siadła koło mojego łóżka, a gdy żona wyszła, aže- 
by przygotować podwieczorek, odezwała się do mnie 
głosem lwicy mruczącej: 

— Chodzisz po handelkach i kawiarniach. więc 
zasiębiłeś się, a przecież tobie NIE wolno chorować, 
bo nie masz ani wsi, ani kamienicy, ani dożywo- 
ola, lub stałej ponsyi. Nie szkoda pieniędzy na cho- 


stała mruczeć jak lwica. a zaczęła gruchać, jak 
gołąbka: 

— Nie płacz Jasiu, praecież ja to mówię z wiel- 
kiej miłości do ciebie. z gorzkiego obowiąaku. Idąc 
do was, wstąpiłam do kościoła i modliłam się o 
tweje zdrowie, Bóg mnie zawsze wysłuchał. 

— Dlatego zapewne masz trzeciego już męża — 
pomyślałem, nie odrywając dłoni od twarzy, dusił 
mnie bowiem śmiech tłumiony. 

— Wiem, jaki to srogi los, gdy kobieta zesta- 
nie wdową i dlatego rozczulam się na samo przy- 
puszczenie, że moja córka... 

Nie dokończyła. Zaczęła powiekami łypać i dwie 
duże krople wody z rozmaitemi składnikami mine- 
ralnemi, tak zwane łzy, spłynęły po jej tłustych 
policzkach. Obserwowałem teściową przez palce i ba- 
wiłem się komedyą, którą tak niezgrabnie odgrywała. 

— Moja biedna Mania — rzekła po długiej chwili. 

— Niechże mama będzie e Manię spokojna — 
zawołałem zniecierpliwiony. — Ubezpieczyłem się 
i w razie mojej śmierci, Mania otrzyma 10.000 
koron. 

Teściowa z gołębicy przemieniła się nagle w sko- 
czną i gadatliwą srokę. Ucałowała mnie i uściskała, 
a wypiwszy następnie dwie szklanki herbaty, po- 
szła wreszcie do domu. 

Nazajutrz rano odwiedził mnie teść, trzeci mąż 
mojej teściowej, a ojczym mej żony. Był urzędni- 
kiem państwowym i naczelnikiem biura, a w demu 
zerem. Z pierwszego małżeństwa pozostały teścio- 
wej dwie córki, stare panny; Z drugiego pochodziła 
żona meja Mania, trzecie pobłogosławiene zostało 
tylko jedną córką. panną kapryśną, plagą domu, 
lecz ulubienicą matki. Nazywała się Rena i miała 
iść zamąż za pana „Artiura*, właściciela '/,, czę- 
ści folwarku w górach. 

Nazajutrz okołe godziny dziesiątej rane przy- 
szedł do mnie teść i usiadł przy łóżku na tem sa- 
mem krześle, na którem dnia poprzedniego siedziała 
teściowa. Napił się wódki domowej, zjadł trochę 
szynki, a potem zaczął rozmawiać o wojnie. Prze- 
rywał często i popadał w zadumę, po której roz- 
poczynał rezmowę słowami: „Ot, kłopot i tyle*. Nie 
wiem, czy się kłopotał losami marszałka Ojamy, 
czy generała Kuropatkina, ałe że się kłopotał, wi- 
działom to po jego twarzy. Zegar ścienny wydzwo- 
nił godzinę dwunastą i teść mój spojrzał na niego 
takim wzrokiem, jak gdyby miał iść na rusztewanie. 

-— Ot, kłopot i tyle — powtórzył poraz setny. — 
Bo to widzisz, moja żona, moja zacna Wiktusia, 
ma zmartwienie, ogromne zmartwienie, 

— Qzy z powodu mojej choroby? —- zapytałem 
w ©30ł0. 

— O i z tego powodu równie. Ona was tak ko- 
cha — odpowiedział teść. — Ale ma jeszcze prócz 
tego straszne zmartwienie. 

— Jakie zmartwienie? 

Teść nalał sobie sam wódki do kieliszka i wypił 
ją, jak gdyby chciał nabrać odwagi de popełnienia 
samobójstwa. 

-- Rena idzie zamąż, + tu nie ma jej za co 
kupić porządnej wyprawy — jąkał się jak student, 
nie umiejący lekcyi. — Zadłużyłem się po uszy, 
Wiktusia płacze po necach, a Rena coraz więcej 
mizernieje. Cóż ja na to poradzę? 

Zaczęło mi świtać w głowie i z ciekawością cze- 
kałem na dalszy ciąg wynurzeń. Teść tymczasem 
zamilkł, nie mogąc się zdobyć na resztę wyznania. 
Było to po części zbytecznem, gdyż wiedziałem, że 
tesciowa z krzywdą dla całej redziny kupiła Renie 
wyprawę, jak na jej stosnnki, książęcą. Pe długiej 
przerwie odezwał się nareszcie teść nieśmiało: 

A na zastaw twojej poiicy asokuracyjnej nie 
mógłbyś pożyczyć nam 5.000 koron? 

—- Nie. Na coś podobnego nie pozwala mi su: 
mienie. Gdyby chodziło o rzecz godziwą i konieczną, 
nie wahałbym gię ani na chwilę, ale dla kaprrsu 
Reny i teściowej nie mogę krzywdzić mojej żony. 
Powiedzmy sobie prawdę, jak na mężczyzn przy- 
stałe: czy to nie jest nad siły teścia? 

— AMl.ż, człowieku, masz znpełną ałuszneść — 
zawołał teść uradowany, —— Ja obawiałem się, że 
tr przystaniesz na moją propozycyę i pożyczysz mi 
owej sumy, « ja może nie zdołałbym już jej zwró- 
cié. Mogłaby mnie Śmierć zaskoczyć. Tylko nie 
zdradź mnie przed Wiktusią. 

„ Peść odszedł, a ja zacząłem rozmyślać nad ge- 
hialnym planem finansewym mojej teściowej. Wcze- 
raj łzy roniła, że moja żena nie jest zaopatrzoną 
R wypadek mej śmierci, u dzisiaj chciała połowę 
jej majątku zabrać dla zaspokojenia kaprysów Re. 
ny. Po obiedzie otrzymałem od teściowej następu. 
jący list: : 

„Szanowny Panie! Jesteś potworem, o czem wie 
cały świat. Nikogo nie sądzę i nie potępiam, alo 
odeślijcie mi natychmiast kredens, którego wam 
pożyczyłam tamtego roku. Nie mogę krzywdzić mo- 
jej biednej Reny. Zwróćcie mi także Żelazko, po- 
Życzons przedwczoraj“. 

Kredens i żelazko odesłałem , a za to uratewa- 
łem 6.000 koron i pozbyłem się na pewien czas 
teściowej Bo że nawróci się do nas przy pierw- 
szej drobnej potrzebie, o tem nie wątpię. Czasem 
i choroba może przyduć się na coś. H. Josse. 


) © sa00 000 :.4- W 
Kraków, 13 października. 


Rocznica Kościuszkowska. W niedzielę dnia 
16 b. m. odbędzie się, jak wiadomo, w sali kra- 
kowskiego „Sokoła* uroczysty obchód kn czci nie- 
śmiertelnej pamięci wodza z pod Racławic. Uro- 
czystość rozpocznie się © godzinie 7 wieczorem 
zagajeniem w imienin „Sokoła“ przez naczelnika 
oddziału akademickiego, druha Śliwickiego. Odczyt 
wygłosi radca prof. dr August Sokołowski. — 
Na część wokalno-mnzykalną złożą się: doklamacya 
znakomitej artystki teatru miejskiego p. Stanisławy 
Wysockiej, śpiew solowy znanego śpiewaka-amatora 
barytonisty, p. Antoniego Isakowicza, produkcye 
chóru akademickiego i koncert orkiestry sokolej, 
Bilety wstępn sprzedaje handel pp. Zajączka i 
Lankosza w Rynku głównym, L. 44 (linia A—B). 

Nie wątpimy, ża piękny program i wzniosły cel 
abchodu: uczczenie pamięci jednego z największych 
bohaterów Polski — zgromadzą w n*jbliższą nie- 
dzielę tłumy patryotycznej publiczności w sali „So- 
koła* i salę tę wypełnią po brzegi; dlatego bilety 
do krzeseł należy wcześniej nabywać u wyżej wy- 
mienienej firmy, gdyż w dniu obchodu przy kasie 
łatwo ich zabraknąć może. 

Nabożeństwo pamiątkowa z powodu 87-mej 
rocznicy zgonu nieśmiertelnej pamię i Tadeusza 
Kościuszki odprawionem będzie w katedrze ma Wa- 
welu w sobotę, dnia 15 b. m., o godzinie 11-tej 
przed południem. 
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Wydział Tow. im. Tadeusza Kościuszki zapra- 
sza członków Towarzystwa do jak vajliczniejszego 
udziału w nabożeństwie pamiątkowem, które z po- 
wodu 87 rocznicy zgona nieśmiertelnej pamięci bo- 
hatera odprawionem będzie w sobotę d. 15 b. m. 
w katedrze na Wawelu o gedzinie 1] przed połu- 
dniem, 

Kamień Kościuszkowski w Rynku głównym 
będzie w dniach 15 i 16 b. m., jak co roku, ozdo. 
biony wieńcem Od Towarzystwa imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Prof. M. Zdziechowski zamieszcza w „Głosie 
Narodu" drugi Artykuł na temat udziału szlachty 
polskiej w nrocZyktości odsłonięcia pomnika Kata- 
rzyny w Wilnie. Redakcya „Głosu Narodn* czyni 
nam zarzut, Że Z opinią o poglądach prof. Zdzie- 
chowskiego nie Wstrzymaliśmy się do ich ukończe- 
nia. To ich ukofczanie jednak nie dostarcza ża- 
dnych motywó”» Któreby na zmianę wczoraj wyra- 
żonej opinii D*szej wpłynąć mogły. Przeciwnie, 
ostatni artykuł Prof, Zdziechowskiego pogłębia tylko 
sprzeczność jego Bglądów. A „finale* jego wywo- 
dów, oparte n% Mistycyzmie Sołowiewa. świadczy, 
że prof. ZdziechOWski jest doktrynerem, który do 
zasadniczych Kwttyj narodowych wnosi jedynie 
zamięszanie poje0, które my za rzecz wielce szko- 
dliwą uważać MUiimy. W pierwszym rzędzie sa- 
memu prof, Zdzielhowskiemu wyświadczyła redakcya 
„Głosu Narodt złą przysługę, ogłaszając jego 
wielce niepelitfCźty traktat o naszej polityce na- 
rodowej na Lit". 

Koncert SilWińskiego. który odbędzie się w pią- 
tek dnia 14 h % ma następujący program: Bach- 
Liszt, Preladyt” i Fuga a-mol; Brahms, 2 Rap- 
sodya, op. 79; Schumann, Sonata ep. 11, [ntrodu- 
zione un poco Adagio, Allegro vivace, Arya, Scher- 
zo e Intermez20 Allegrissimo, Finale, Allegro mae- 
stoso; Chopin, Noktnrn op. 62, Nr 2, Impromptu 
op. 29, Mazot op. 56 Nr 3, Ballada op. 38; 
Liszt, Liebestftlm Nr 3, Sonetto del Petrarka, 
Schubert - Liszt, Soirees de Vienne Nr 8: Liszt, 
Mephistowalzer — Bilety na koncert nabywać 
jeszcze można W kancelaryi Towarzystwu muzy- 
cznego (Plac SPżgpuński, L. 3) od godziny 12 do 
l w południe Î 8 5 do 6 wieczorem, od godz. 7 
sprzedaje bilet) Kasyer w gmachu „Sokoła“. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Artyści 
teatru edbywajł Ostatnie próby z 3-aktowej kome- 
dyi Bernarda Phawa „Bohaterowie“, której akcya 
odbywa się w ™ 1885 podczas wojny serbsko-buł- 
garskiej. Głów2e role wykonają panie: Wysocka 
(Raina), Senovka (Katarzyna), Jutkiewicz (Luka), 
pp: Mielewski (Saranow), Jednowski (Jetkow), Zel- 
werowicz (Bluntśchli), Zawierski i Bończa. W ak- 
cie I za scen4 kwartet odspiewa hymn bułgarski 
„Szumi Maric? - 

Z teatru ludowego. W sobote dyrekcya teatro 
ludowego wystawia „Skapany Świat* Władysława 
Orkana, Sztuk% ta, wystawiona ściśle według po- 
danych wskazówek autora, zdaje się, uzyska wiel- 
kie powodzenie: W akcie I wchodzą na scenę ory- 
finalnie wyszkoleni mnzykanci dle akompaniamentu 
do tańca góralskiego. Sztukę zakończy oryginainy 
vpilog zatytułowany przez autora „Nocą“, 

Wiadomość! Osobiste. Dr Maksymilian Cer- 
cha powrócił Z Krynicy i ordynuje przy ul. Sław- 
kowskiej 1. 4. 

Francuski Prelegent. W niedzielę dnia 16 b. 
m wygłosi w rfli Kate ertpatyczno-literackiego przy 
ul. Wiśinej 1. 5 prof. L. Favre z Paryża odczyt 
z dziedziny wychowania p. t. „Rola ojea i matki 
w rodgisie*, Qdowyt tan, w którym prele, ent- pe- 
ruszy najżywytciejeze kwastye powoczesnej peđa- 
gogii, zaincerasuje niewątpliwie szersze sfery inte- 
ligencyi. Bilety Sprzedaje księgarnia p. Krzyżanow- 
skiego. 

: Kraków dla ubogich. Wczoraj odbyło się po 
siedzenie gekcyi VI (dobroczynnej) Rady miasta, 
pod przewodnictwem r. m. dra Pareńskiego. Na Po” 
siedzeniu tem uchwalono koszta leczenia ubegich 
w gminie m. Krakowa, koszta leczenia sierot, WY 
datki dla domu kalek, Wszystko to z działu X bu- 
dżetu. Dalej gekcy% ZeZWoliłą na wypłatę na ręce 
prof. dra Jordan? KWoty 1000 koron dla ubogich 
uczniów tutejszej STANY, oraz kwoty 1200 koron 
na bezpłatne obiady dla chrześcijańskiej dziatwy 
szkolnej. W końcu Uchwąjjją sekcya wypłatę apte- 
kom krakowskim 7% lekarstwa dla ubogich, zosta- 
jących pod opieką Miejskiego biura ubogich kwoty 
1502 koron, ora? PTZYznął zapomogi nadtaryfowe 
dla ubogich wszystkich okręgów miejskich i za- 
miejskich w kwot? O8ólnej 1205 koron. 

Z Tow. ogrodniczego, Na wczorajszem posie- 
dzeniu przyjąto %0 Wladomości, że do kasy wpły- 
nęły subwencye P"StWowę i gminy m. Krakowa 
w ogólnej samie koron i że do Towarzystwa 
przystąpiło kilku "9Wych członków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych. P- Malecki podał w krótkim mary. 
sle sprawozdanie 7 "ystawy ogrodniczej, której 
ostateczne rachun*! Nie zostały jeszcze zamknięte, 
Prawdopodobnie 27WRowąży się dochód Z rozcho: 
dem, A może naw?! Z08tąnie pewna nadwyżka, — 
Następnie przedsts”* p. Malecki kwitnące piękne 
okazy Nowej odiniż%% pelargonii, wyhodowanej przez 
siebie Z siewn, 8 PAZWANej w porozumieniu z ko- 
mitetem jurorów 2% Wystawie ogrodniczej na cześć 
zasłużonego prezesż *0W. ogrodniczego: „pelargonia 
prof. Janczewski“. 

Ożywioną dysku*F< wywołała sprawa żroorgani- 
zowania biura ko%'30Wego sprzedaży owoców, oraz 
demonstrAcye proża Towarzystwa prof. Janczew- 
skiego, który przedstawią kilka odmian nowych owo- 
ców, wprowadzony* W handel. Posiedzenia zakoń- 
czono zwykłem ro5'%0waniem reślin. 

Słuszne zarządź9Ni8 magistratu. Ze względów 
sanitarnych maągistra* m, Krakowa postanowił ce 
następuje: Naczyni® Przeznaczone do sprzedaży na- 
biała na targach, W Mlęczarniach, lub też rozwo- 
żone względnię r„z008%0ne po mieście, mają być że- 
lazne (blaszanej jub gliniane, pokryte polewą zdro- 
win nieszkodliwą tek Wewnątrz, jak i zewnątrz. 
Do zatykania wzgięd”:e brzykrywania tych naczyń 
nie wolno ożywąć słoBY, siana, liści, Szmąt tylko 
zatyczek i przykryw Ż9/%nych (blaszanych) lnb gli- 
nianych, pokrytych tą SAMĄ polewą co naczynia — 
do uszczelniania tychże Może służyć wyłącznie gu- 
ma lut papier pergaminowy, Nie wolno sprzedawać 
nabiała w naczyniach OWartych Na każdem na- 
czyniu ma być umieszczony ną widocznem miejscu 
czytelny, trwały napis, O7NACząjący gatunek nabiału, 
jak: mleko zbierane, 7950 njezbierane. Śmietanka 
it. p. Te sume napis) UAją być umieszczone na 
wozach, przeznaczonych 0 sprzedaży nabiału p° 
ulicach, nad wylotem Tur Odpowiednich naczyń. Nie 
wolno sprzedawać tak zwanych spółek“, t. j. mię- 
szaniny mleka zbieralego Z niezbieranem, mleka 
częściowo zbieranego i mleka zatałszow anekG przez 
dodanie wody, sody, mąki i t. p. ciał obeych, lub 
ulegającego rozkładowi (gnieiu). Wykręczający prze- 
ciw tym przepisom będą pociągani do gdpowiedzial- 
ności w drodze administracyjnej, a w odpowiednich 


O ua ini = EEE 


| cznej. Z Poznania donoszą, 


ZERA 


wypadkach w drodze sądowej. Ta rezporządzenie 
obowiązuje od d. 1 stycznia 1905 r. 

Rozprawa przeciw Sobolowi i Gregorskiemu 
w najwyższym sądzie kasacyjnym w Wiedniu od- 
będzie się dnia 17 bm. w poniedziałek. O wyniku | 
tej rozprawy zawiadomionem będzie natychmiast 
prezydyum sądu karnego w Krakowie, gdzie obaj 
mordercy skazani zostali na śmierć. 

Wypadek z tramwajem. Salomon Taubenfeld, 
14-letni chłopiec, stał dzisiaj przed południem przy 
wózku z keńmi w ulicy Floryańskiej gdy przeje- 
żdżał tramwaj elektryczny. Konie ze wsi, nie przy- 
zwyczajone do pędzącego i dzwoniącego wehikułu, 
skoczyły w bok, a dyszlem ugodzony chłopiec do- 
znał kilka bardzo ciężkich obrażeń na głowie i 
twarzy, tak, że musiało pogotowie Towarzystwa ra- 
tankowego przewieźć go do szpitala. 

Z sali sądowej. (Oszustwo). Głośna sprawa 
Hermana Morgenbessera i Emila Findera, z któ- 
rych drugi pozostaje w aresztach śledczych, znala- | 
zła dziś epilog przed sądem przysięgłych w Krako- 
wie, — Rozprawie przewodniczy radca Turowicz, 
oskarża prokurator dr Chwalibogowski, bronią adw. 
dr Friihling (Morgenbessera) i dr Lewicki (Findera). 
Akt oskarżenia, spisany na kilku arkuszach, zarzu- 
ca Kmilowi Finderowi, że otwarłszy przy ul. Zie- 
lonej w r. 1902 za pożyczane pieniądze handel ko- 
rzenny i restauracyę w lokalu po firmie Goldstein, 
w podstępny sposób uzyskał znaczny kredyt, a nie 
wykazuwszy przyczyn nieszczęśliwych, popadł w 
niewypłacalność, przez którą wierzyciele ponieśli 
stratę kilkadziesiąt tysięcy koron wynoszącą. Her- 
mana Morgenbessera zas oskarża prokuraterya o 
to, że udzielaniem pożyczek -Finderowi, które te 
pożyczki egzekucyjnie zabezpieczał, temnż kredyt 
ułatwiał w celu podstępnego uchylenia praw innych 
wierzycieli, a chociaż z dziennego targu odbierał 
codzień większe kwoty na spłatę kapitału i procen- 
tów, snma długu wzrastała. Ostatecznie po otwar- 
ciu konkursu okazał się niedobór 14.000 kor. wy- 
noszący, a cała masa wierzycieli nie znalazła po- 
krycia Ogólna pretensya tych wierzycieli wyniosła 
47.401 koron. Herman Morgenbesser, z zawedu pie- 
karz, trudnił się udzielaniem pożyczek kupcom sto- 
jącym nad przepaścią i to na wysoki precent, o- 
skarżony więc jest także o występek lichwy. 

O godz. 101/4 ukończono edczytanie aktu oskar- 
żenia i przystąpieno do przesłuchania oskarżonego 
Findera. Oskarżony stanowczo obstaje przy tem, że 
tylko nieszczęśliwe wypadki złeżyły się na jego 
niewypłacalność, a do nich zalicza Finder chorobę 
Żony, powódź w lipcu r. 1903. eraz liczne kradzie- 
Że, jakich się na szkodę jego dopuszczali ludzie z 
jego handlu. Musiał więc zaciągać pożyczki, które 
go ostatecznie w ruinę wtrąciły. Co zaś kwestyo- 
nowanych pretensyj Morgenbessera do niego, to 
Finder oświadcza się, Ż0 są one prawdziwe, nie 
fikcyjne, a zajęcie towarów przez Mergenbessera 
nie zostało wniesione w celu pokrzywdzenia innych 
wierzycieli, lecz dla ratowania swoich pretensyj. 

Do rozprawy, którą rozpisane na 3 dni, powoła- 
no kilkunastu świadków. przeważnie agentów po- 
dróżujących, kupców, fabrykantów i t, p. 

Czarna ospa. Przed kilku dniami do magistratu 
krakowskiego przybiegł zdyszany j zalekniony je- 
den z obywateli Kleparza z doniesieniem, że 
w domu, w którym mieszka, wybuchła czarna ospa. 
Obywatel ów zaklinał się, że widział synka swych 
sąsiadów z czarną jak sadza twarzą, co jest chy- 
ba niechybnym znakiem „czarnej ospy*. Magistrat 
pesłał zatem we wskazane miejsce odpowiednie or- 
gana sanitarne z poleceniem zachowania wszelkich 
ostrożności przy przenoszaniu chorego 'do szpitala. 
oraz polecił zdezintekcyonować cały dom. Istotnie. | 
w wskazanem mieszkaniu znajdował się chłopczyk 
2 czarną jak sadza twarzą. ale był on tylko cho- 
ry na różę, i za poradą jednej bardzo mądrej wą- 
siadki, tradniącej się leczeniem, rodzice twarz cho- 
Temu dziecku posmarowali atramentem, co ma być, 
wedle słów owej domorosłej lekarki, skutecznym i 
jedynym środkiem na różę. Gdy to skonstatowano, 
trwożliwy Sąsiad uspokoił się zupełnie, a domowa 
lekarka będzie pociągnięta do odpowiedzialności. 

Pokąsani przez psa wściekłego. Z Rabki do- 
noszą nam o strasznym wypadku, który gdyby za- 
Szedł w sezonie kąpielowym, mógłby daleko gorsze 
przybrać rozmiary. Mianowicie onegdaj wściekł się 
pies kupca tamtejszege p. Moskalskiego i pogryzł 
7 osób, w ich gronie 4-letniego synka pewnej pani 
z Warszawy, Wszystkie osoby pogryzione przez 
psa, odwieziono do zakładu leczniczego prof. Odona 
Bujwida w Krakowie, gdzie ja poddano natychmia- 
stowemu leczeniu. 

Odznaczenie polskiego przemysłu. Zaszczytne- 
go odznaczenia dostąpił browar tenczyński Włady- 
sława hr. Zamoyskiego na pierwszej międzynarodo- 
wej wystawie kucharskiej i gospodniej w Pilznie. 
Oto za wystawione w ojczyźnie piwa pilzneńskiego 
piwne wyroby (piwo marcowe i bok) otrzymał bro- 
war nasz jedno z najwyższych odznaczeń, miano- 
wicie dyplom honorowy. połączony ze ałotym me: 
dalem. 

Zabójstwo przypadkowe na polowaniu. Z Czer- 
niowiec telegrafują o niezwykla tragicznym wypad- 
ku, jaki się zdarzył na polowania w Bronowicach. 
Jeden z uczestników polowania ks. Draczyński za- 
strzelił wskutek nieostrożności radcę sądu krajowego 
w OQzerniowcach Grigorevica. Radca Grigorevic cle- 
szył się sympatyą w szerokich kołach ebywatel- 
Bkich. 


że świata. 


Z Warszawy. Słynny warszawski zakład gastro- 
nomiczny Antoni Stępkowski, na Placu teatralnym 
ogłosił apadłość. Passywa wynoszą około 600.000 
rubli, aktywa 100.000 rubli. Kuratorem masy jest 
adwokat Przedpełski. 

Student Ttinson, morderca dwóch kobiet przy 
ulicy Chmielnej wobec zauważonych u niego obja- 
wów rozstroju umysłowego, poddany będzie bada- 
niu psychiatrów. | 

Za kilka dni w salonach pałacu sztnki otwartą 
będzie pośmiertna wystawa dzieł znanego malarza, 
Józefa Simmlera. Komitet zdołał zebrać znaczną 
liczbę prac tego głośnego w swoim czasie artysty. 
Wystawa ma być wkrótce otwartą, pośpieml jest 
wielce pożądanym. 

W teatrze warszawskim. p.pisywuć sia będą 
w niedługim czasie dwie głośne divy międzynaro- 
we: Izaądora Duncan i Weonora Duse. 

W Warszawie nefza, wywołana zastojem w ban- 
dlu i przemyśle wzrasta z dniem każdym. Droży” 
zna najposjolitszych artykułów Żywności daje È 
czuć nawet średnio zamożnym aferom. — w ty 
nogi ógłoszone pięć nowych upadłości zn 
a, 

„Keuostpreusaen*. Oto nowy termin Ee ra. 
dzony przez Prusaków do nauki geogTetl polity- 

ze w szkołach Księstwa 
poznańskiegu rozporządzono, aby UCźniowie nabyli | 
| do zwykle używanego atlasu geograficznego dodat | 


anych 
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kową mapę p. t. „Grebietsentwickelung Prenssens* 
(Rozszerzenie terytorsum pruskiego), w której na 
wschodnich kresach zaznaczone są 3 obszary, daw- 
niej tworzące części pruskich prowineyi, nazwanych 
w latach 1795 do 1806, © j. do utworzenia Ka. 
Warszawskiego: „Nenostpreussen*, „Siidpreusan* 
i „Neuschleslen* (Nowe Prusy Wschodnie, Prusy 
Południowe i Nowy Śląsk). Nie zapomniano nawet 
o małym skrawku (1691 do 1708), należącym pod 
Taurogami do Księstwa Pruskiego. Linlu demarka- 
cyjna prowadzi z okolic Krakowa po za Częstucho- 
wą, Warszawa, Pułtnskiem przez całą gub. suwal- 
ską do Niemna. Razem daje to obszaru mniej wię- 
cej tyle, co ebecne terytoryum Śląska i Księstwa 
Poznańskiego. Niezły apetyt! 

Sprawa długów hr. Maryi Pinińskiej. Znajdu- 
jaca się pod kuratelą. 8 zamieszkała obecnie w Pa- 
ryżu Marya hr. Pinińska, która występowała pod- 
czas pobytu swojego w Wiedniu w jznanej aferze 
pieniężnej niejakiej Pajaroli. posługiwała się w 
Wiedniu dla otrzymywania pożyczek weksiowych 
agentem Maksem Langerem, który znowu miał 
na usługach agenta Ringelheima. — Obaj wy- 
mienieni agenci nakłonili zamieszkałego w Wiedniu 
kapitalistę dra Franciszka Klnk-Kluczyńskiego do 
podpisania jako żyraat wekslu dla hr. Maryi Pi- 
nińskiej na kwotę 4000 koron. Weksel ów musiał 
zapłacić dr Kluczyński, który następnie o zwrot 
zapłaconej sumy zaskarżył gubernatora Banku au- 
stro-węgierskiego, dra Bilińskiego, kuratora hr. Ma- 


ryi Potockiej, Podczas ruzprawy sądowej adwokat 
dra Bilińskiego zarzucił. że hr. Pinińska ot.zymała 


zamiast 4000 koron tylko 2092. padła wie” ofiarą 
lichwy. Sędzia cywilny przekazał akta uąc. wi kar- 
nemu, który skazał Langera na 3 tygodnie, a Rin- 
gelheima na 8 dni aresztu. Obaj wnieśli rekurs. 
a trybunał kasacyjny uwolnił ich od winy. 
Morderstwo w Wiedniu. W doma przy al. św. 
Magdaleny, w dzielnicy wiedeńskiej Mariahilf, od- 
kryto morderstwo. które poruszyło ze względa na 
ofiarę jego całe miaste. Mianowicie w pomieszkaniu 
małżonków Henryka i Franciszki Kleinów, właści- 
cieli handlu towarów bronzowych, znaleziono przy: 
padkowo zwłoki zamordowanego Jana Sikory, oby- 
watela i członka rady miasta Wiednia. Zwłoki z ed- 
ciętemi nogami znajdowały się w werku, który był 
ukryty pod sofą. Kleinowa, która jako panna miała 
ciemną przeszłość i karana była sądownie za oszn- 
stwo, a w policyj notowana za rozmaite sprawki 
utrzymywała z wiedzą męża liczne stosunki z za- 
możnymi mężczyznami, których najczęściej wabiła 
za pomocą ogłoszeń w dziennikach. Jan Sikora, który 
mimo 72 reku życia był donżuanem, należał rów- 
nież do wielbicieli Kleinowej. W poniedziałek d. 3 
b. m. Kleinowa zwabiła Sikorę do swojego pomie. 
szkania i tam sama lub do spółki z mężem zamor- 
dowała starca. Następnie zabrała klucze z ubrania 
zamordowanego i udała się de jego pomieęszkania. 
w którem nikogo nio było, gdyż Sikora był wdew- 
cem i mieszkał sam, syn zaś jego osobno. Kleino- 
wa z kasy Sikory zabrała gotówkę, papiery warto- 
ściowe i książeczki wkładkowe. W czwartek do- 
piero opuścili Kłeinowie Wiedeń i prawdopodobnie 
uciekli za granieę. Spólnik haudlowy Kleina. F. 
Pietsch, przechodząc koło domu, w którym znaj- 
dowało się pomieszkanie Kleinów, spostrzegł, że je- 
dno okno mimo deszczu i wiatru jest otwarte. Po- 
siadając drugi klucz do pewieszkania, poszedł tam 
i zamknął okno. Tego samego dnia popołodnia, te 
jest we wtorek, Pietsch znowu przyszedł do po- 
mieszkania Kleinów ze swoim prokurzystą i wtedy, 
skatkiem zamknięcia okna poczuli silną woń trapią. 
Szukając po mieszkaniu, znaleźli zwłoki=pod serą 


Resztę wzczegółów wydobyła na jaw policya i xo 


misya sądowa. Sikora jest czeskiego pochodzenia 
i przybył do Wiednia w młodym wieku, Majątki 
dorobił się na handlu mąką. 

Wolf — restauratorem ! Osławiony pese? wszech 
niemiecki, Karol Wolf, bohater tylu skandalicznych 
procesów, odnalazł nareszcie odpowiednie i zupeł- 
nie właściwe dla siebie stanowisko i zajęcie. — 
Dzienniki wiedeńskie ogłaszają następujący inserat: 
„Pensya Welfa w Meranie (właściejeł poseł Karol 
Wolf) położona przy głównej promenadzie. W y- 
borna kachnia*, Okruchyjfnnduszów „Ostdent- 
sche Rundschau* znalazły tym sposobem daleko ko- 
rzystniejsze oprocentowanie. 

Pomysłowy truciciel. Z Eimeltingen w Badenii 
donoszą do „Köln. Ztg*: Pewien rolnik tamtejszy, 
pozbierawszy w ogrodzie swoim opadłe jabłka, za- 
niósł je żonie swojej, aby z nich sporządziła kom- 
pot. Wkrótce po spożyciu tegoż oboje małżonkowie 
zachorowali. Przywołany natychmiast lekarz poddał 
rewizyi nieugotowane jeszcze jabłka i skonstatował 
w nich bardzo maleńkie dziureczki, a w tychże ar- 
szenik. Zbrodnię tę popełnić miał teść ewege rol- 
nika, więc go uwięziono. — Traciciełowi temu nie 
można odmówić pomysłowości. 

Wychodżcy przeciwko Niemcom. Z Londynu 
otrzymał „Berliner Tageblatt“ następującą wiado- 
mość. W dzielnicy londyńskiej, w której skapiają 
się wychodźcy ze wschodniej Europy. panuje ogro- 
mne oburzenie na niemieckie linie przewozowe z 
powodu rozmaitych nadużyć, 0 których opowiadają 
przybyli do Londynu emigranci, a których doświad- 
czyli podczas przejazdu przez Niemcy. Pomiędzy wy- 
chodźcami w Londynie powstała myśl bojkotowania 
wszystkich niemieckich linij przewozowych, a wy- 
chodźcy w Stanach Zjednoczonych mają być we- 
zwani. ażeby przyłączyli się do tego bojkotu. De 
tej wiadomości dodajemy uwagę, Że emigranci ze 
wschodniej Europy pewinni stale unikać przejazdu 
przez Niemcy, gdzie padają ofiarą wysysku i jak 
najgorszego obchodzenia się z nimi. 

O Rydzewskim , nowozamianowanjm towarzy- 
szu rosyjskiego ministra spraw Wwównętrznych, sze- 
fie policyi i Komendancie Żardarmeryi donoszą 
z Petersburga, że pochodzi Ze Starej litewskiej ro- 
dziny szlacheckiej. Rydzewski, który był dotąd ge- 
narał-majorom „a 12 sulte . Cieszy się dobrą sławą 
i w Petersburgu uważają nominacyę jego za zapo 
wiedź „liberalnego kurau“, 

Katastrofa "a polowaniu. Podczas polowania 
na kaczki W Cèbrach Buchenthała na Rukowinie 
zosta? radc® Sądu krajowego w Czerniowech, Św 
fan ZA” <zwapiar n „Ruchenthaa, «raniony 
ciężko W BIOWĘ strzałom za strzeic/ Proboszcza ku 
Draczy ŃBkiego, Stan adrowia rano*g0 jest beana- 
dziejny. 

Zamordowanie konsula. Resyjska Agency» te- 
legraficzna donosi z Noworosyjska, Że znaleziono 
tam zwłoki konsula tureckiego Huday.beya. z raną 
postrząłową w głowe. 

Francuscy geście króla serbskiego. Z Pary- 
ża przybyła de Wiednia pewna liczba francaskich 
oficerów, których król Piotr zaprosił do Belgradu 
jako swoich dawnych kolegów ze szkoły wojskowej 
w St. Cyr. Oficerowie francuscy po dwudniowym 
pobycie w Wiednin jadą na Budapeszt do Bel- 
gradu. 

Skazany na śmierć za rzucenie kamieniem. 
W Constantine w Algerza stawał przed uądem wo- 
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jennym karany już częstokrotnie żołnierz Carnet, którą się WKZYBCY zajmują. W sprawie tej” władze 
człowiek nadzwyczaj gwałtowny. Wszystko szło | zachowują Ścisłe milczenie, by niepotrzebnie nie 
dobrze, aż do chwili, gdy zabrał głos obrońca pod- | wywoływać rozgłosu dla rzeczy tak wstrętnej, (o 
 sądnego. Cernet, udając mecno wzruszonego, wydo-lzaś do Gsób. mężczyzn i kobiet, zamieszanych w tę 
był z kieszeni chustkę, aby nią otrzeć rzekomo łzy, brudną aferę. to wobec szerzących się wieści, ja- 
gdy tymczasem w rzeczywistości: wydobył on z kie- |koby wiele kobiet ze sfer znanej w mieście inteli- 
szeni 2 kamienie i rzucił je w twarz przewodni- gencvi było w nią zawikłanych, „Gazeta Narodo- 
czącemu. Rozprawy sądowe przerwano natychmiast, | wa” słusznie pisze, że SĄ ta tylko faatazye polu- 
i sędziowie udali się na naradę. Pomimo, że ebroń- |jących na sensacyę głów, które nie zdają sobie 
ea oskarżonego prosił sędziów, aby raz jeszcze 0- wcale sprawy, jaką takiemi bajkami wyrządzają 
kazali Cermetowi łaskę i litość, sędziowie wydali | krzywdę naszemu społeczeństwa, jak bardzo mogą 
wyrok śmierci. Cornet tegosumego dnia jeszcze %0- zaniepokoić opinię publiczną. Faktem bowiem jest, 
stał rozstrzelany. „ {že w liście kobiet — zresztą nie tak długiej — 
Śniegi i mrozy. W okolicach alpejskich po kil. |niema ani jednego nazwiska kobiety z towarzy- 
kodniowych ulewnych deszczach, spadły onegdaj stwa, ze sfer inteligentnych lub ze ster wojsko- 
obfite śniegi. W niektórych miejscach leży śnieg DT aaa SA tylko nazwiska dziewcząt, znanych poli- 
ua metr wysoko. a mróz dochodzi do 8° C. RZE z lekkiego życia. Cała też sprawa nie ma 
Agitacya wyborcza w Ameryce. Z powodu zbłi- wielkich rozmiarów i obraca się w uiewielkiem ba- 
Żającego się wyboru prezydenta Stanów Zjednoczo- | gienku. jakie w każdem większem mieście niestety 
nych kemitet wyborczy republikański pozyskał dla |się znajduje Bohaterów tej skandalicznej sprawy 
siebie Murzynkę, panią Lenę Mason, znanią mow- |oddano sądowi; jest ich czworo: Katarzyna Ma- 
czynię, która objeżdżać będzie stany Kolorado, Utah, | ciszkowa, wspólnik jej Hauarstock, Paulina Koło- 
Idaho i Montana i przemawiać tam na zgromadze- |dziej i nieznany bliżej agent B. 
niach. W stanach tych mają prawe głosowania ko- „Konsul generalny*, nowa opererka Reinhardta, 
biety, które Lena Mason ma pozyskać dla obecne- | wystawiona wczoraj w teatrze lwowskim, nie do- 
go prezydenta Roosevelta, który jest kandydatem | znała spodziewanego powodzenia. Jest to niejedno- 
republikanów na dalszą kadencyę. Nowojorski świat | lita mięszanina szczerego mazycznego natchnienia 
finansowy czyni zakłady z okaayi wyborów, sta-|j banalności, a jedyną zaletą operetki błyskotliwy 
wiając ogremne sumy. Senator Ciark, zwany „kró- humor, przynoszący kilka oryginalnych pomysłów. 
lem miedzi“, właściciel pałacu w Nowym Jorku, |jak np. parodya „Lohengrina*, duet w II akcie 
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oszacewanego na A milionów dolarów, jeden z wy- 
kitnych demokratów, a więc przeciwnik Roosevelta, 
fiurował milion dolarów na cele agitacyi za wybe- 
: m Parkera na prezydenta Unii. 


Komitet rautu, urządzoencgo w Krakowie przez Koło 
technicko Tow „Szkoły lndewaj*. ddnosi nam, że do- 
tychczasowy dochód wynosi 300 K. Celem zamknięcia 
rachunków prosi komitet o najrychlejszy zwrot uiesprza- 
danych bilotów na ręce skarbnika, p. Skarzyńskiego 
(a! Pawia |. 6 I p.) Równocześnie składa komitat po- 
dziękowanie protektorom i gospodyniem balu. oraz ar- 
tystkom i artystom. którzy do uswietnienia rautu się 
Przyczynili. - y= 

Konkurs na posadę. Wydział krajowy rozpisuje kon- 
kurs na posadę sòkumdaryusza w szpitalu powszechnym 
w Przemyślanach. Kandydaci powinni najpóźniej do 
końca b m. wnieść podanie de Wydziału krajowego 
z dołączeniem odpowiednich dokumentów "m3 

(„Gazeta Lwowska“ Nr 359.) 

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

Bie „Bohaterowie* Shawa 
edzieję: „Ach to Zakopane 

Repertoar teatru ludowego. 

W Bebot a 

zk €: „Skapany świat“ Orkana. 

i rza. W piątek 14 październiku: Kaliksta p. 
ka mIAtY p. m.: w sobotę 15 październiku Jadwigi 
nina i Nereunię w niedzielę 16 październiku: Satur- 
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anie ad Yelaki (Kraków) ku- 
} A przedaje i najmuje — fortepiany, piant- 
na. harmonie i pianole — krajowe i zagra- 


siczne — nowe i 
spłaty — bez zaliczki ne — za gotówkę ! 
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statnie wiadomosci. 

>» węgierski przyjął na wczorajszem 
posadzeniu przedłożenie uotyczące kwoty wspól- 
nych wydatków państwowych. Pray tej apona 
preaydent gabinetu hr. Tisza wziął na swój sposób 
w obrenę stesunki w Anustryi, 
wać — mówił — przeciw szorstkiemu tonowi. w 
jakim tu niektórzy posłewie wyrażają się 0 rzą- 
dzie państwa, z którem Żyjemy nietylko w przy- 
jaźni, ale także w stałym sojuszu. (Wielka wrza- 
wa na lewicy). Czy tamtejsze stosunki SĄ W rze- 
czywistości ideałem konstytucyonalizmu, lub nie, o 
tem mam swe własne zapatry wanie i ubolewam 
bardzo w interesie Austryi i w naszym własnym, 
Że tam nastało takie zdziczenie 8tosanków, 
ale dziwię się, Że tn ci właśnie panowie krytyka- 
ją tamtejaze stosunki, którzy jedynie z „ palla- 
dium- widzą w instytucyi obstrukcyj.' 


OZ ERA EYE PETA OCZY CY. S 
Kronika lwowska. 


Lwów, 13 października. 


Przed odsłonięciem pomnika Mickiewicza. 
W biurze komitetu praca potęguje Się 2 dniem ka- 
żdym. Zgłoszenia do udziału w uroczy Stości odsło- 
nięcia napływają tak licznie, że już dzisiaj przewi- 
aleć można, że będzie ona imponojącą. Komitet 
nprosił wybitniejsze osobistości w większych mia- 
stach galicyjskich do ntworzenia w każdem z nich 
miejscowych komitetów, któreby populary zowały pro- 
jekt, tłumnego udziałn całego kraju w uroczysteści 
odsłonięcia pomnika. Zarazem czynią się starania 
Dzyskanie na głównych szlakach kolejowych spe- 
cyalnych peciągów. Sokolstwo polskie w licznych 
zastępach przybywa w dnia 30 b. m. do Lwowa. 
Osobna komlsya opracowuję plan pochodu. 

Konkurs na pieśni Mickiewiczowskie 
sya, złożona z pp: Jareckięgo. Nenhasera, 
domskiego, Okońskiego, Sladka ; Sołtysa 
wydania opinii o utworach nadesłanych na 
ga. Towarzystwa muzycznego. poleciła 
nia siedm następujących: 1) „Te rozk 
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witłe ówież 
drzewa”, godło Nokturn; 2) „Wilias, godło 1, 
tu byłem; 3) „Polały aig E zy”, Bodło R 
Basi, 4, Panicz i dziewczyna“. godło Pod prp F 


-Gdybym siç zmienił W wstegę złoclgią = 
Tą nasi; 6) „Pieśń żołnierza , godło Póząy” 
) „Gdybym się zmienił”, godło Piosenka, Re. 

jadającą warunkom kon. 
ono jednak wymie- 
ich wartość arty. 
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które w koncercie Mickiowiezowski trgom uw kia. 
uków otrzymają. Koncert Skim najwięcej © 
k PA len odhędzie się Przy 
ońeu bieżącego miesiąca. |< 
Ewo reklamy wyrobów kraj 
rokiem, staraniem centra] „A 
związku fabrycznego. jak donosj E EO 
Przestaje jątnieć z końcem bieżącego miesiąca, 1 
Praes poo miejskiego „bagna. Sprawa odkrycia 
rozpusty 2 we Lwowie domy schadzek w celu 
, t obecnie największą sensacyą 
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parodynjący zamiłowanie do cudzoziemczyzny lub 
tercet Kobiecy, gdzie naśladowana jest gra na roz- 
maitych instrumentach muzycznych 

Wykonunie operetki było bardzo staranne. Głó- 
wne partye śpiewały z powodzeniem panie Kliszew- 
ska i Kasprowiczowa, pp. Lelewicz i Kratochwil, 
mimo to jednak operetka nie zagości dłużej w re- 
pertoarze. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 

W piątek: „Nitka jedwaniu”. 

W sobotę: . Konsul generalny". 

W niedzielę po południu: „Kościuszko pod Racławi- 
cami; wieczór: „Dsiew syna z fiołkami". 
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Z Sejmu krajowego. 


(Telegramy „N. Reformy" z 13 października). 

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu posłowie 
hr. Borkowski. Bojko, Krempa i Sza- 
jer uzasadniali odczytane przez sekretarza pe- 
tycye. Następnie odczytano szereg wniosków. 
wśród tego: Bojki o zaprowadzenie przymu- 
sowej asekuracyi od ognia, Stapińskiego 
o wezwanie rządu do usunięcia starosty Mi- 
chałowskiego 1 komisarza Kaliniewi- 
cza od przeprowadzenia wyborów uzupełniają- 
cych w powiecie jasielskim; wniosek Bednar- 
skiego w sprawie budowy drogi Szezawnica- 
Piwniczna; Kramarczyka w sprawie zmia- 
ny ustawy o księgosuszu, mianowicie zmiany 
pasów granicznych; Włodka o zniesienie o- 
płaty sądowej 35 hal. za doręczanie pism są- 
dowych; Szajera trzy „wnioski w sprawie 
pomocy dla ludności dotkniętej klęską posuchy; 
Stapińskiego o wezwanie rządu, aby prze- 
prowadził ustawę, mocą której spadki, niepo- 
brane przez spadkobierców, przypadałyby na 
rzecz tunduszu ubogich gminy, do której nale- 
żał spadkodawca; Rapaporta, Fruchtmana, 
Kolischera i Loewensteina w sprawie powoła- 
nia do Rady szkolnej krajowej reprezentanta 
ledności wyznania mojżeszawego. 

Między odczytanemi interpelacyami — 
znajdują się: X. Szpondra w sprawie nadnżyć 


12m 


„Muszę zaprotesto- | towarzystwa „Hambnrg-America Line“ wobec 


emigrantów, Merunowicza w Sprawie nie 
załatwienia rekursu gminy Zamarstynów o na- 
ruszenie posiadania przez gminę miasta [wo- 
wa; Krempy w sprawie niewłaściwąwo pen 
powania prokuratoryi państwa w Tar = A 
śledztwie przeciw Szajdekowi jį am WOW u 
gminnemu w Sędziszowie; 3 tapiiskiego W 
„poseł + ei) 1-2 gminnej w Jeślicza 
i w sprawie nie wydania przez aa 4 sro: 
sielackiego w Krośnie paszportn p Pili- 
powiczowi, wiertaczowi z Borysławia. ka B 
haczewskiego w sprawie w dne © 
gminnej w Hoszowie pow. doliniańskiego 


Uzasadnienie wniosków 


Rndrof uzasadniał wnjos X FE 
rząd do założenia polskiej sie seba R 
Czortkowie. Przekazano komisyj saldo) 

Małachowski uzasadniał oai | wzy- 
wający rząd, aby przedsięwziął rewizyę istnie- 
jących przepisów o zakazie budowania w woj- 
skowych rejonach fortecznych, magazynowych 
1 prochownianych w miastach j aby = da. 
tszym czasie przedłożył Radzie Państwa, od 0- 
wiedni projekt ustawy, tymczasem zań ab =. 
dał stosowne zarządzenia, ażeby tę traca ja- 
żeli ze względów strategicznych Ba takty- 
cznych są niezbędne, zostały ograniczone do 
najmniejszych rozmiarów, tndzież aby właści- 
ciele gruntów, objętych takiemi rejonami, otrzy- 
mali odpowiedne wynagrodzenie, W Aa a 
przemówieniu przedstawił poseł Małachowski, 
co cierpią skutkiem rejonów fortecznych, ma- 
gazynowych i prochownianych miasta Twów, 
Przemyśl, Jarosław, Kraków, Podgórze, Żół- 
kiew, Tarnopol, Rzeszów i Wadowice. 

Wniosek odesłano do komisyi prawniczej. 

Buynowski uzasadnia} wniosek o polece- 
nie Wydziałowi krajowemu. aby na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył projekt reformy u- 
stawy gminnej na zasadzie połączenia ob- 
Szarów dworskich z gminami wiej. 
skiemi. Odesłano do komisyi gminnej. O le- 
nicki uzasadniał wnioski domagające się re- 
P aM kodeksu cywilnego i dotyczące lokalnych 
sya administracyjoych. Odesłano do odno- 

Na KOMisyj, 
pnie uzasadniał Czaykowski wnio- 
Prawie zmiany ustawy o rejonach 
"mych. Odesłano do komisyi prawni- 


Kięsk 
W dyskusyj ści a posuchy. 


komisyi budżetowej ooe) nad sprawozdaniem 
krajowego W sprawie Pie tłożenię Wydziału 
nych wyrządzonych 4sk elementar- 
łos ks. SZzponder i uchą w r. 1904 zabrał 
gos dzielenie wniosku drugiego ko- 
i e udzielenie Wyg, À r 
MISYŁ ja d0 rzyje. .zlałowi krajowemu u- 
poważnienia Przyjęcia imieniem krajn po- 
ręki do wysokości 1 milior 
pożyczek. zaciągniętych przez powiaty i gminy 
na zapomogi dla a ów. Ks. Szponder nczy- 
ni} wniosek, aby Sejm nchwalił, że Wydział 
krajowy ma przyjać ZWATANCYĘ za gpłatę po- 
życzek „bezprocentowych”. Ks. Stojałowski: 


la koron za spłaty: 


=. 


NOWA KKFOKPHMA. 


neee a o. a M iM 


poparł wniosek ks. Szpondra. W 
przyjęto wniosek drugi w brzmieniu propono- 
wanem przez komisyę, odrzucając poprawkę ks. 
Szpondra. Dalsze wnioski komisyi uchwalono 
bez dyskusyi. 

Przy wniosku IV b), zawierającym wezwanie 
do rządu o udzielenie qla ludności soli bydie- 
cej, uchwalono poprawkę Krempy, aby só] ta 
była rozdaną już z dniem 1 listopada b. r., oraz 
poprawkę Skołyszewskiego aby wezwać 
rząd do udzielenią surowicy rolnej. 

W załatwieniu petycyj komitetu krakowskie. 
go Towarzystwą ryjniczego w sprawie 
udzielenia ulg taryfowych uchwalił Sejm na 
wniosek komisyi kolejowej wezwać rząd, aby 
zniżki taryfowe, z powodu klęsk elementarnych 
przyznawane, tak ną kolejach państwowych, 
jak i prywatnych wyłącznie W drodze karto- 
wania, były udzielane, tndzież aby W dodatkn 
do przyznanych już ulg taryfowych wyjednał 
jeszcze możliwe jak największe Ulgi przewozo- 
we dla ziemniaków dļa tych Z zachodnich po- 
wiatów kraju, w których tegoroczna posucha 
stworzyła warunki, zagrażające tak hodowli 
bydła, jak i przyszłej kulturze tego najważniej- 
szego produktu, którego praknie na sadzenie. 


Kolej Tarnów-Szczucjn i LWóW-Podhajce. 


Struszkiewicz retepwał następnie spra- 
wozdanie komisyi kolejowð) 2 przedłożeniem 
Wydziału krajowego w sqfźwie pokrycia ko- 
sztów budowy projektowasjj Kolei lokalnej Tar- 
nów-Szczucin i wniósł, abypejni upoważnił Wy- 
dział krajowy do udzielenia 'Mieniem kraju dla 
tej kolei gwarancy! w wite 2 milionów ko- 
rou pod warunkiem, że kapitał zakładowy nie 
będzie przekroczony w jn,jennej sumie 3,400.000 
K i że na kapitał ten skarb Państwa ndzieli 
Sumy 900.000 K, zaś mieś „owi interesenci su- 
my 500.000 K. Nadto żądał referent upowaźnie- 
pa za krajowego do SZYSKania konce- 
yi na budowę tej p otorowej kolei oraz 
polecenia Wydziałowi kusjowemu, aby zwie. 
cznie poczynił kroki otrzebne i wydał odpo- 
T zarządzenia, ąþy pudowe Kolei lokalnej 

W dyskusyi 


| nad t wozdaniem zab 
głos Kolisze tem spia s 


rik gł ostro nieżyczjj- 
wość rządn, z jaką ko AT alicye w 
dziedzinie spraw kolejowych. B91k0 domagał 
się, aby wykupno E adi dla tej kolei prze- 
prowadził Wydział krajowy a nie rząd. Mę- 
ciński polecał życzliwości rządu, Koła pol- 
skiego i Wydziała krajowego budowę tej kolei, 
Po przemówieniu członka Wydziału krajowego 
Dąbskiego wnioski komisy CH W 410 NO. 

Na wniosek komisyj kolajowei» przedstawio- 
ny przez Głąbińsk; ego załatwieniu pe- 
tycyi konsorcyum kolei lokalnej L W ÓW Pod- 
hajce, uchwalił Sejm upoważnić Wydział 
krajowy do podwyższenia gysrancji kraju 
z kwoty 2.100.000 kor, na, 2,150:000- 

Po przemówieniu pos. $chgtzła, Który poparł 
wniosek komisyi kolejowej, nchwaliła Izba wnio- 
sek bez zmiany. ; r 

Sprawozdanie z czynności departamentu czwar- 
tego Wydziału krajewego w Sprawach ko- 
lejowych za czas od 1 grudnia 1902 r. do 
ar grudnia 1903 r. przyjął Sejm do wiadomo- 
ci. 


Płace urzędników szpitalnych. 

Na wniosek komisyi budżetowej podwyższył 
Sejm płace urzędników udministracyjnych szpi- 
tala powszechnego we Lwowie, szpitala św. 
Łazarza w Krakowie i zakładn dla obłąka- 
nych w Kulpąrkowie.- Obecnie pobierać 
będą rządcy szpitala powszechnego we Lwowie 
oraz szpitala św. Łazarza W Krakowie po 
2600 kor rocznie, oficysli 2300 kor, pisarze 
1320 kor., dozorcy domu 1320 kor, aplikanci 
1100 kor,, zaś rządca w zakładzie dla obłąka- 
nych w Kulparkowie 9520 KOT. rocznie, oficyał 
2220 kor., pisarz 1260 kor 


Koniec’ posiedzenia. 

Na wniosek komisyi kolejowej uchwalono we: 
zwać Wydział krajowy, 8%) PISPieszył prze- 
prowadzenie zamierzonyć! studyów co do bu- 
dowy kolei z Kołomj! P%Zez Kossów, 
Kuty do Żabiegoi przedstawił wynik do- 
chodzeń ze swoimi wnios537! © ile możności 
na najbliższej sesyi sejmoWel: . 

Oleśnieki nzasądnieł "Nosek nagły o po- 
moc s. pogorzelców gin” Nastazów. Przeka- 
zano komisyi bndżetoweł $ 

Na tem ` godz. 2'15 zamknięto posiedzenie, 


następne jutro o godz. 10 "979. 
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Odparcie ataków rosyjskich. 


Sytuacya na polu wal” Zaczyna się wyja- 
śniać, Plan Kuropatkina ini do oskrzydle- 
nia prawego skrzydła je?” s lego, które two- 
rzy armia gen. Knrokieg® Poly ważaj acemi 
siłami, podczas gdy "óf ie, S77, chociaż mniej 
silny atak na centrum ! ie skrzydło japoń- 
skie, zapobiedz miał Sszf),, "R udzieleniu po 
mocy z tej strony zagro MU prawepu skrzy- 
dłu. Plan ten, o ile wno?“ Wożna z dotychcza- 


sowych depesz, nie po“! ł się — Armia 
Kurokiego wytrzy m8ł* „> Pierwszy 
rozmach ataków r0*7)5%ich i broni 


: swoi OT ICY J Strae 
wytrwale AA odzyskała na cone 


w pierwszym dnin walk 
W centrum zaś i na lore skrzydie 
cy, jak się zdaje, postęp w j Ycięsko naprzód, 


tak, że zagrażają jnż i 


rosyjskiej. Jednej "cy; 
docznie przednią straż „pó mi lewego skrzy- 
dła, która zapędziła S!$ 80, grozi nawet 


zupełne odcięcie i OSACE w ! 
Niezwykłym wprost > em jest obecnie 

wielka liczba urzędowych, ona japońskich. 

I to zdaje się wska sko e Japończycy na 

całej linii zdołali zwyc! Powstrzymać ro- 

syjską ofenzywę. h 

(Telegramy „N. Refor™Y ? 13 pażdziernika.) 


Sytuacya na froncie jąpońskim. 
Toklo. Marszałek 0/3704 nadesłał tu naste- 
pujący raport o sytuśc”) Na froncie jap?" 
skim, jaka się wytwoTY, ła w poniedziałek: 
Na prawem skrzJ*!© (armia Kurokiego) 
nieprzyjaciel, wyszedłszy £ Tumytin, dotarł 


do Siaotao i Penziku 4Bensjehe) na półno- 
cnym brzegu rzeki i przeciął tam 
na chwilę nasze komqnikacye. Prze- 


.|ręku Rosyan 


M r — .-— = een 0 


|czne masy wojska. 


| c o A 
+ ARM 3 


a m w 


głosowaniu runku południowym; za nią zaś szły zna- | dykolwiek zdobędzie się w Mandżm- 


Ty! Na taką przewagę. Przeciwnie. jestem 


W centram (które tworzy armia generała | przekonany, że rychlej Japonia zdoła wystawić 


Nodzu), stała w niedzielę rano naprzeciwko nas 
tylka jedna dywizya rosyjska. Po południu je- 
den z oddziałów rosyjskich wysunął wię dalej 
ku połndniowi, używając w tym celu kolei że- 
laznej. Obecnie maszeruje tn przecim nam ko- 
lumna rosyjska. mająca 5 mil długości. 

Na lewem skrzydle (armia generała Oku) 
nieprzyjacieł do dnia 10 nie rozwinął ża- 
dnej akcyi zaczepnej. Gros jego sił stol 
ta jeszcze koło Siatangko i Sunsiato. 

Tokio. Marszałek Ojama donosi 9. b. m. Nasze 
prawe skrzydło wysłało oddział wojska dla 
wzmocnienia garnizonu w Tasziatao. Od 
T. b. m. bylsśmy atakowani w Sienczun. 

Generał Kuroki doncsi ped datą 10. b. m. 
Połączenie z naszym oddzisłem wojska w Pen- 
Siku jest ponownie przywrócone. Nasz oddział 
walczył przez 11 godzin z nieprzyjacielem. — 
Utrzymaliśmy nasze pozycye. — Do Taling 
przybył silny odd'iał nieprzyjacielski. Ostatniej 
nocy urządził nieprzyjaciel atak na szereg po- 
Zycyj, został jednakże odparty. W Hulinezin 
otrzymaliśmy posiłki. Rosyanie zbierają swe 
wojska koło Pinczanlin. 


Walki na prawem skrzydle. | 
Tokio. Dalsze sprawozdania marszałka O ja- 
my 0 walkach w d. 10. i 11. b. m. donoszą, 
według urzędowego streszczenia, co następuje. 
Dwie pozycye koło Pensiku. które RosYa- 
nie zdobyli, jedną szturmem, drugą zaś ata- 
kiem nocnym. zostały dnia 10. b. m. ponownie 
przez nas wzięte. Zażarta walka trwała aż do 
nocy na całym froncie naszego prawego skrzy- 
dła, na które Rosyavie skierowali mme) więcej 
80 dział i przyna'mniej 6 dywizyi piechoty. 
Nasze centrum i lewe surzydło walczyły "nia 
11. b. m. również do późnej nocy, przyczem 
nasze lewe skrzydło zagrażało tylnej 
straży nieprzyjacielskiego prawago skrzydła. 
Rosyanie zaatakowali dnia 7. b. m. Hienczang. 
położone 25 mil na północny wschód od Saj- 
matsi, zostali jednakże dnia 10. b. m. przez 
nas odparci. 


Odparte ataki. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Tokio: 
Według | gibe s wczoraj przed południem 
2 wę hi urzędowych. prawe skrzydło japoń. 
skie, walcząc zacięcie, w chwili wysłania ule- 
gramu, trzyma się dzielnie na swojem stano. 
wisku koło Pensiku nad rzeką Taitse. Generał 
gad stojący na lwem skrzydle całej siły 
zbrojuej. donosi, że jego prawe skrzydło razem 
z lewem skrzydłem generała Nodzu, atakowało 
Rosyan koło Wulitaiteu. 4 mile na północ od 
kopalń „Tantaj, jednakże aż do późnej nocy nie 
mogło ich wyprzeć z zajętych stanowisk, Cen- 
tr um armii generała Oku wyparło Rosyan z po- 
zycyi, zajętej przez nich w niedzielę koło 
Tatungszan. Lewe skrzydło generała Oku 
zantakowało następnie nieprzyjaciela koło Hsi- 
bianszotuni posnnęło się do Hoczia- 
tnn. 

Londyn. Wielka bitwa. jaka się rozpoczęła 
w niedzielę. trwa bez przerwy na całej linii i 
jeszcze nie jest rozstrzygnięta. Tu i owdzie 
wzdłuż niezmiernie długiego frontu szanse zwy- 
cięstwa przechylają się raz na tę, to znów na 
drugą stronę. Zamiar Kuropatkiua. aby obejść 
prawe skrzydło japońskie, a więc armię Kuro- 
kiego. "- „a je do tma „połychogan się 
nie pow . Podczas zaś £dY Kuropatkin wy- 
hee swoje siły W tym kierunkn pa 
tdbie bez skutku, Japończycy na kilku in- 
nvch miejscach przeszli już do bardzo skute- 

znej ofenzyWYy: i 
czyj Eg oeaakck Ojama telegrafu)" pod da- 
tą wczorajsza. łe operacye mają korzystny 
przebieg. 

Brygada rosyjska odcięta. 

Londyn. © oddziale rosyjskim, który wbił się 
klinem między prawe Skrzydło japońskie pod 
Pensiku (Besiche) nad rzeką Taitse niema na 
razie żadnych pewnych wieści. Depesza kore- 
spondenta "ugięcie JA wyraża prsypuszczenie, 
że oddział ten ci pie stracony. Sądzą, 
że Japończycy © ż 90 od głównych sił ro- 
syjskich i osaczy”! ssiudał się on z dwóch pui- 
ków piechoty, Ks" szwadronów jazdy 
i batery! £ 3 

Londyn. Bisro Reutera donosi z Tokio: 
Ogłoszono tu + sel telegram z placu boju, 
według = aj Taita" o oddział, który prze- 
mea s se Miloi y peu że 
w oddale k metrów na wsc o 
Lisojanu. R" jak się zdaje, przez Japończy- 
ków odcięty. 


Sprzeczne pogłoski. 

Petersburg. Do tej chwili nie wiadomo tu 
nic pewnego 0 przebiegu lub „wyniku toczącej 
sią bitwy. Także wczoraj, dnia 12. nie nade- 
szły z pola walki do Mnkdenu żadne szcze- 
gółowe doniesienia. W Petersburgu krążą roz- 
maite wersye. Według jednaj, Rosyanie mieli 
zdobyć Jantaj i wielką liczbę dział japońskich, 
według innej zmuszeni zostali do odwrotu. Do 
Mukdenu przybywają ciągle pociągi z rannymi. 
Na dworcu tamtejszym urządzono prow1zory cz 
ny iazaret dla ich zapatrywania. Jeden z ko- 
respondentów donosi, że dnia pł | 2 
cofali się tak a) w feat „ów 
go 14 kilometrów długą 


Złe horoskopy. 

faszyngton. Amerykański sztab generalny 
sg aa zupełnie celu obecnej akcy! za- 
r Kuropatkina. W sztabie 


epnej gen: : Palka hy | ia 
A przekonanie, że jeżeli Knropatkin nię 
p znie przeważających sją 


pa Z nac 
czego nie przyp 
Japończycy zadowoleni. 

Waszyngton. W tutejszem poselstwie 
skiem powitano otenzywę rosyjską z n 
manem zadowoleniem. Jeden z japoń 
skich dyplomatów tak się wyraził "N aszęj p i- 
ności i armii sprzykrzyło się jnż to o0 
głe ściganie Rosyan. Jeżli wj 
przestaną uciekać I stawią pz 
ła, tem lepiej dla nas, bo tem łatwiej q 
celi wojny. Rosya wówczać dopiero mieć pędzie 
widoki zwycięstwa, gdy ną polu walki 
dwóch Rosyan przypadać będzię na jednego 
Japończyka. Na razie jeszcze Stognnek sił nie 
jest taki, wątpimy też. czy Rosya kie- 


uszczają. czeka go ciężka klęską 


r japoń- 
iekłą. 


» | Dwadsiestofrankówki w złocie 


tam dwóch swoich żołnierzy na ie- 
dnego Rosyanina 


„Oblężenie Portu Artura. 

Szangaj. Płanowana na dzień 1 października 
wycieczka floty rosyjskiej z Portu Artura zo- 
stała uniemożliwiona przez silny ogień japoń- 
ski, przyczem „Retwizan* ponownie odniósł 
uszkodzenia. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Czii u 
pod datą wczorajszą: Ponieważ w ostatnici 
dniach tuż obok pomieszkania Stoessla pad: 
granat japoński, przeniósł Stoessl swoje 
mieszkanie do innego domu. Śmiertelność w Por- 
cie Artura jest wielką. Rosyanie wypuścili 11 
Japończyków na wolność. Których wzięli do 
niewoli, gdy przewozili ładunek, przeznaczony 
dla Dalnego. Rosyanie nie uważali ich za współ- 
walczących. Po każdym odpartym ataku japoń- 
skim odbywają się w mieście nabożeństwa dzięk- 
czynne, 

Na Korei. 

Londyn. „Daily Telegraph“ donosi z Czifu, 
że 4000 kozaków dotarło na odległość 100 ki- 
lometrów od Pingjanu i przerwało połącze- 


nie między Seul a Gensanem, oraz zniszczyło 
kolej na przestrzeni kilku mil. 


| ZEE | O A Z 
Telefoniczne | telegraficzne 


wiadomości „N. Reformy“ 


ż dnia 13 października 


Lwów. Na prośbę zarządu gal. Kasy oszczędno- 
ści we Lwowie uchwalił Wydział krajowy na wczo- 
rajszej Radzie przedłożyć Sejmowi jeszcze w bie- 
żącej sesyi wniosek na podwyższenie fwarancyi 
kraju za wkładki oszczędności, składane w palic. 
Kasie oszczędności, o dwadzieścia miliunów 
koron. to jest z dotychczasowej gwarancyi „80 mi- 
lionów podwyższyć do samy sto milionów 
koron. À 

Wiedeń. Minister oświaty zatwierdził prote- 
sora VI gimnazyum we Lwowie dra Konstan- 
tego Wojciechowskiego jako prywatnego 
docenta dla historyi literatury polskiej na wy- 
dziale tilozoficznym uniwersytetu lwowskiego, 
oraz dra Stefana Horoszkiewicza. jako 
docenta prywatnego medycyny sądowej na wy- 
dziale medycznym uniwersytetu krakowskiego. 

Noworosyjsk. Architekt Karliński, w któ. 
rego mieszkaniu znaleziono zabitego tureckiegc 
konsula Hudej-beja, przyznał się. że zamordo- 
wał konsula w rozdrażnienin. 

Waszyngton. Rząd Stanów Zjednoczonych za- 
protestował u rządn petersburskiego przeciw 
zabraniu poczty z parowca „Kalchas* i zapy- 
tał, dlaczego Rosya narusza międzynarodowy 
sojusz pocztowy ? 


Koalicya opozycyi. 

Budapeszt. Prezydent gabinetu wywołał swo- 
im wnioskiem o zmianę regulaminu Izby fakty- 
czną koalicyę opozycyi. Mimo to jest 
podobno zdecydowany, wniosek ten przefor- 
gować w Sejmie. 


Cholera w okręgu transkaspijskim. 

Petersburg. W okręgu transkaspijskim od 4 
do 10 paź ika nie było nowych wypadków 
cholery. W Baku epidemia osłabła. od 4—11 
października zachorowało 30 osób, z czego 53 
zmarło. W Elizawetpolu zachorowały dwie oso- 
by, które przybyły z Baku. W Saratowie za- 
chorowało między 4 a 7 b. m. 5 osób, z czego 
4 zmarło. Także z innych miejscowości donoszą 
o kilku wypadkach cholery. 


WANE | ZE „i "AK - cu. 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińaki. 
naani ODE 

NADESŁKANE. 


Artykuły w tym dziale nie 
(Artykuły Róddkozjj pochodzą od 


© ..66 pismo krytrorne, poświ cone 
zanin s obronie interesów właścicieli 
mieszkańców miast i miasteczek w Ga- 
licyi. Prenumerata kwartalna 2 korony. 2757 10 
Redakcya w Nowym Sączu, Ul. Matejki, 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 18 października. 
jhkcye austryarkiego Zakladu kredytowego nggyk 
Akoye węgierskiego Zakładu kredytowego 77750 Ako 
Anglobanka 281:75  Akcye Unionbankn 53750 ` R ye 
Länderbènko 453:50. Akcye Bankvereinn 54g-7: =cye 
Bodencredit 868—, Akcye Galicyjskiego ką k „Akcye 
cznego 54h'—. Akcye kolei państwowych 84 r u hipote- 
kolei południowej 86-26. Akcye kolej Rip = Akeyo 
Akcye kolei północnej 5*50:—, Akcyę Ig al 21 `‘ 
ckiej 5680-—. Akcye Alpiny 488:2% Sad si a onen 
KQŃ'—. Akcye Praskiego Towarzystwa zat ima n M 
Akcye Fabryki broni 617—, Aż, Taredkie dytosłowe 
Karpackiego Towarzystwa 


146—, Akaye Galicyjskiego 
zattowogo 1069. Obligacy, „ezierskie Indemnisacyjne 
Renta koronowa anstryscka 


97:45. Renta — lala 19:85, 
Towarz kady? Węgierska $780. 6 1. Listy 
janka onej twego Z 02-25, 4/, Listy 
aznegi» 10170 ih 1-4 . 4/47, Listy Banka hipote 
497, Listy Rank, j° Listy Banku hipotecznego 119. 
krajowe ò 101: m krajowego 99-25. 4'/s%, Listy Banku 
jowego % ; 1 75, A komunalne obligscye Banko kra- 
bc 40 3:45 40, galicyjskie obligacye propun Ai 
4%, Pog, FAlicyjska pożyczku krajowa 1 1893 r. 96 āu, 
Marki ka miasta Lwowa 97-26. Losy tureckie 138'—, 
Uspogay OT. Ruble 258 76 
tan,  gobienie: Przy dalszej 
sg Na lokalne rozprzedażć 
4 USposobiemie spokojne, y ta za 
38: ukier spokojny 26 06 mir pirytus niezmieniony 
90:40 —58-80. Nafta niezmieniob 


„Mieszc 


realności. oraz 


spokojnej tendencyi mon- 
silnie się poprawiły, zre- 


U 


- handlowej | przemysłowe 
Cennik Izby u bawie y j 


s 18 października (godz. 1 w południe.) 
l. Waluty. płacę 
z 258 25 


żądają 
264 45 
1i7 60 
ya FO 
18 10 


muble papierowe : * 
Warki niemieckie * '`' + 
ranki papierowe 


TT WACH © 
." "Fr" 


ll. Listy zastawne. 
4%, Listy zastawne pret. Banku hipot. 111 — 
PODA Listy zastawne Banka hipoteczn, 101 50 
4* v n pa 75 
ad, Listy gastawne Banku krajowego 101 25 
o Listy zastawne Banku krajowego . 9i 
40/, Listy zazt. gal. Tow. kred. riem. M 
435 RE 2 " = są 


4% LJ ” " LJ a 


Nr 236. 


futro męskie 
Do sprzedania Kowe porte- 
ry, całe a: mebłe itd, Podzam- 
cze 10, I piętro od 10—12.  +880 13 


Buraki 


pastewne w mniejszych ilościach i ca- 
łemi wagonami po cenie kor. 2/42 za 
100 kg. netto, loco stacya kolejowa 
Trzcinica. sprzedaje Browar pa- 
rowy w Trzeinicy. 2876 1 3 


Młody urzędnik 


korespondent języka polskiego, niemieckiego, 
francuskiego i angielskiego, posiadający grun- 
towne, znajomości buchałteryi, oraz praktykę 
zagranicą, poszukuje Re RZ Zgłoszenia pod 
2857 przyjmuje Adm. „N. Reformy*. 285728 


Futro kangurowe 


męskie z perskim kołnierzem, włos długi, 
sprzeda urzędnik. Kraków poste 
restante pod „Kupno“, 2861 2 2 


Magazyn Mód 
R. BEDNARSKA 


Ftoryańska 44, 
poleca na sezon zimowy kapelusze go- 
towe w najnowszych fasonach i tako- 
we przyjmuje do ubrania po niskich 
cenach. 2506 6 12 


Poszukuję nauczyciela 

języka niemieckiego. Nad Rudawą 17, 

II piętro, A. Drzewicki, 1—2 w południe. 
2862 2 2 


Ziemniaki 
„Klejnot Agnellego“, najsmaczniejsze, 
stołowe, |sprzedaje Zarząd gospo- 
darczy w Olszanicy, poczta Wola 


Justowska po 7 koron za 100 kìg. z od- 
stawą do Krakowa, 2852 4 4 


na wynalazki. 

wyjednywa 

f we wszystkich 
państwach 


PATENTY 


Inżynier St Dzbański 


1704 przysięgły rzecznik patentowy 37 9% 
Wiedeń, VII. Lindengasse 2. 


(w pobliżu c. k. urzędu patentowego). 


LJ s ., 
I Świeży miód pszczelny!! 
(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z polęcze- 
niem za prawdziwość jakości, wysyła w b-kigr. 
blaszankaeh po 6 K opłatnie J. Menozer 
w Mikuilńeach. 2126 34 50 


Kilka fortepianów 


i pianin nżywanych jest do sprzedania 
a stroiciela fortepianów St. Słotwiń 
skiego, Kraków, ul. Szewska 10, AI P.. 


3443 30 100 


Dwóch młodych ludzi. 


lub dwie panny z ukończoną szkołą 
handlową. z językiem polskim i nie- 
mieckim w słowie i piśmie, znajdzie 
umieszezenie w fabryce maszyn i odle- 
warni żelaza KE. Bredta i Spółki 
w Ottynii. 2871 2 3 
Zmejomość stenografii pożądana, 

śpiewające w róż- 


BER Kolibry nych barwach 


parka od złr, 7'50 do 3'50; małe zielone i 3-ko- 
lerowe papużki parka od złr. 880; prawdziwe 
harceńskie kanarki, wyborne śpiewaki od złr. 
6—,; duże zielone i czerwone, jaż oswojona, 
papugi od złr. 11—: praktyczne klatki, żywność, 
dalej złote rybki, koty angorskie, małpki, różne 
rasowo kury i t. d. wysyła pocztą handel zoo- 
logiczny K. WALTERA w Krakowie, ul. 
Sławkowska [6. Także wypycha się tanio ptaki 
i zwierzęta. Wielki wybór różnych czysto raso- 
wych psów. Cenniki bezpł. za nadesł. 10 h. marki 
Ostrzeżenie! Nie trzymając żadnych agen- 
tów. więc ich też na prowincyę z towarem nigdy 
nie wysyłam Ostrzegam przeżo szan. interesen- 
tów przed takimi, którzy z lichemi ptakami po 
prowincyi podróżując — przedstawiają się jako 
wysłańeg mej firmy, kkk będę prawnie do- 

dochodził. 2569 8 15 


p brylanty, złoto, 
Zastawione PE Aat yA klej- 
noty i starożytności, wykupuje się 
bezpłatnie celem zakupna po naj- 
wyższych cenach M. BRENNER, jubiler, 

ul. Szpitalna 9. 2566 25 25 


Dla Pań 
kursa rachunkowości pań- 
stwowej. ogólnej, oraz ku- 


pieokiej Pojedynczej i po- 
dwójnej. 2785 5 6 


Kazimierz Kochmański 
c. ks oficyał rachunkowy skarbu. 


_ Plao Matejki L 3, H Hup 


Nd CURSO, 


Wyrób nowego, patentowanego, Popłatnege ky. 

tykułu, sprzedawanego W Wièikiej ilo- 
šei za gotówkę kupcom za kolonial- 

nych — potrzebny kapitał 30—40409 K, ro- 
ceny zarobek bez ryzyka, bez wiadomości ZA- 
wodowych około 15.000 K — jest | do adstą- 
pienia pod korzystnemi warunkami. Wyrób 
nadaje się takže wybornie jako gałąż zyj 
istniejącego przedsiębiorstwa i ra granicą %Sta. 
tniemi czasy wiele podobnych fabryk urządze= 
no na nowo, które już świetnie się rozwijają. 
Zgłestania "pod „Sichere Existenz P. 
1880“ przyjmuje Rudolf Mosse, Praga. 

2875 


Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


NOWA REFORMA. 


POGGESOOCOCSCGG DSODSOCGEGCSE 8: 


maturzysta gimnazyum 
Jah pcznego w Warsza- 
Wia- 


inteligentna, w średnim wiekn, 
z dobremi świadectwami, mogąca 


łnehacz filozofii Osoba 


G wie. udziela lekcyj języka rosyjskiego. złożyć kaucyę, poszukuje miejsca do zarządu 
® na Re ieca domość ul. Zygmuntowska l. 12, p. I., | domu lub innego zajęcia. — T. S., nl. Flo- 

ra a g Q PREPIS sa 4 A 22 |ryańska I. 55 u p. Nahorniakowej. 
|$ BI 2836 3 8 


© Zakład ortopedyi, massażu i gimnastyki © 
b leczniczej 


Q przyjmuje do leczenia chorych ze zboczeniami w budowie ciała, oraz 


Da | kupców żelaza 


0 Wielką partyę cieplickich siekierek sta- 
W | lowych ma do sprzedaży także w mn'ej- 
szych ilościach 


- Realność 


budynek szkolny, wraz z zabudowaniami 
gospodarcaemi i ogrodem w Łobzowie 


. z odpowiednimi chorobami wewnętrznymi. i ż wać mapę 
O mi uj Upiti gorsety, ora mne przyr robocze „(| Me Sok Sn bau na lioni ananya w łowne 
C) Dla zamiejscowych, potrzebujących leczenia ortopedycznego, pensyonat, O Benešov pod Praga. 2863 2 3 2810 8 6. 
| Kraków, ul. Szpitalna 17. 2831 3 10 a : p 
O O | a = 
GREBGCS6S< G060000066560688660 i> TOMASZKIEWIC Proszę korzystać ze sposobności 


Zakupiłem 5000 metrów 


JEDWABNEJ MATERY! 


i sprzedaję od 45 ct. da 60 ct. metr. 
2821 36 G. Mangel, Grodzka 47. 


AKII KZK KKK ZAK KKKK KKK 


Mieczysław hr. Piniński. 
O w i IA Y 
Nakład księgarni H. Altenberga we Lwowie, 


Ankieta. — Stary. (Szkice z życia wiejskiego). 
Cena egzemplarza kor. 4'—, z przesyłką (opaska polecona) kor. 4-60. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2846 1.6 
KIXXXXXXXXXKXXKXXXXXXX XXK 
' 8 Już nadeszły | 
do magazynu towarów wschodnich 
Dr Nieć i Six= 


Kraków, Rynek gł. 25 (ebok Banku Galicyjskiego) 


optyk w Krakowie, 
przy ul. Floryańskiej 2, hot. Drezd. 
polega okulary, owikiery, jornetki, 
barometry termometry, urządze 
dzwonki elektr., telefony, gromo- 
chrouy, po cenach umiarkowanych 
Telefon Nr 509. 1966 98 0 


Stanisław Piotrowicz 


rymarz i siodlarz = 
ul. Floryańska 8, 
przedtem A. SZKLARSKI 
pracownia różnego rodzaju uprzęży. | 3 
siodeł i kufrów, oraz przyborów d0 
podróży. 
Cenniki ilustrowane na żądanie 
opłatnie. 2589 5 0 


0080808680 


Wspaniałego wydawnictwa 


Księgarni H. Altenberga we Lwowie 


pod tytułem 


SZTUKA POLSKA 


(malarstwo) 


wyszedł zeszyt jedemasty poświęcony wyłącznie 


JANÓW! MATEJLE 


Zeszyt ten zawiera sześć reprodukcyj, a mianowicie: 


Portret własny Matejki (podwójna autotypia), 

Hołd Pruski (całość) (podwójna autotypia) i 

Cztery kolorowe reprodukcye z najważniej- 
szych fragmentów Hołdu Pruskiego. 

Nadto mieści się w tym zeszycie: 
Życiorys Jana Matejki, 
Opis obrazu „Hołd Pruski“. 
Obszerny tekst pióra Stanisława Witkiewioza. 


Całość zdobi nowa okładka Stanisława Dębickiego, 
oparta na motywach Jana Matejki. 


aE Prenumeratorzy „Sztuki Fołskiej* otrzymują ten 
" MMM Zeszyt po zwykłej cenie koron 2*=—, 
ar w oddzielnej sprzedaży wynosi cena tego zeszytu 


BE koron 5—. 


0002000002000000 
HENNOLINA 


nieszkodliwy wyciąg roślinny do farbowania włosów. Barwi 
stopniowo a trwale od blond do najciemniejszych. Pozostawia, 
włosy czystymi. konserwuje i wzmacnia. — Okazała się zə 
2766 wszystkich dotychczas znanych środków najlepszą. 6 10 


Poleca Wiskida Remi Kraków, Plac Maryacki. 


HENNOLINA flakon kor. 2 i 4. DEGRESATOR niezbędny 
do odczyszcząnia włosów przed barwieniem, flakon kor. 1:60. 


——— NN, Lan, _ 


REFORMY SZKOLNEJ 


kwartalnika naukowego pod redakcyą Adama Szymańskiego 


Tom I za pierwsze półrocze 1904 


wyszedł z druku i zawiera następujące prace: I. P. Chmielowskiego Początki re 
formy wychowania za czasów A. Wielopolskiego. IL St. Witkiewicza Chrześcijaństy0 
i katechizm. O nauce religii w szkołach galicyjskich. III P. Lacomba Zarys naucządjg, 
opartego na psychologii dziecka, przekład z franc Ł. Hornowskiej. IV. Tadeusza Kor£z0n? 
O podręcznikach Historyi powszechnej T. Korzona, autoreferat. V. M. Hornowskiej O mau 
czaniu religii w polskiej literaturze pedagogicznej. VI J. Kanta O pedagogice, przek 
z niem, J, Szymańskiego. VII. A. Szymańskiego Najlepszy Elementarz świata. Znato 
mity Elementarz polski Konrada Prószyńskiego. VIII. W. Henri Stan współczesny pela- 
gogii doświadozalnej jej metody i zadania, przek. z rosyjs. A. Szymańskiego. IX. R. Ców 
tnerszwerowej O wspólnem obu płci kształceniu w Polsce. X. J. Ciembroniewicz* 
Jak zreformować naukę pedagogiki w Seminaryach nauczycielskich. XL A. Szym ańskiep 
Domy Lndowe, XIL A. Szycowny Przegląd literatury pedagegicznej francuskiej i anfiek 
skiej. XIII. Od aai Nasze najbliższe zadania. — Format dużej 8-ki o 400 str, draký 
i na dobrym papierze. 
Do nabycia a lakcyi ul. Zyblikiewiocza 7, IL. p. i znaczniejszych księgarniach b 
on za tom bez kosztów przesyłki. które wynoszą 556 halerzy. 


19 pæ broszury: Maryi Hornowskiej: O nauczaniu religii w polskiej 


has 


i można obejrzeć najsziachetniejsze 2681 7 8 


fe: Instytut pep c. k. Uniwersytetu eiie t badano i za 
najlepsze uznano 


- bibułki 
„ o KERR X a 


e. ü 


0DOOOOGOCCOCCOOCE GEOCE OCOOE CICIO 
ORYGINALNE VICTORIA 


MASZYNY DO SZYCIA 


do użytku domome$go, rar „do celów pzzemgsłuwiwh casługuija. istotnia=na=—wnzaelkia 
„uznanie wskutek swych znakomitych zalet, 


Oryginalne Victoria jake a sia są najlepsze, okazują się przeto 
Oryginalne Victoria 


maszyny do szycia są z najlepszego maturyaiu wy- 
rabiane, wykończone z nadzwyczajną doskonałością, 
z uwzględnieniem najnowszych zagad mechaniki 
Or alne Victoria Maszyny du szycia nie mają nic wspóluego z tanią 
ygin fabrykacy4 masową, natomiast jest przewodnią za- 
sadą fabryki, by publiczność kupująca w 


Oryginainej Victorii nabyła maszynę do szycia najlepszej jakości Nad- 


Í tutki i 


na rzecz Towarzystwa 
Szkoly lndowej 


2610 6 2A 


"natomiast 


2866 1 4 


zwyczaj eleganckie i trwałe urządzenia drzewne 
pochodzą z własnej stolarni parowej. 
maszyny do szycia szyją wprzód i w tył, a wszystkie, 
Oryginalne Victoria 


od najtańszej do uajdrožszej nadają się wybornie 
do haftu artystycznego. 


4868 1 3 
Prosimy 0 łaskawe porównanie cen i wypróbowanio jakości 


Z wysokiem poważaniem 


i Sperber & Frühling 


Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 5. 
Ovo Go OOD DODOS OOo OOGCOOCC 
EOT WIZZAIR REX RO ZZOA 


na tc actonccii 


O 
0 
f; 
o 


GODTO-"O>>E©>->>©OEC©O>C©©0QG3G 


Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych 


założona w r, 1874 — pod firmą 


STANISLAW ROZNOWSKI W KRAKOWIE 


poleca swoje znane z dobroci 


MYDŁA DO PRANIA. 


Specyalnie polecam gatunki zaopatrzone Marki te bywają naśjade- 
markami ochronnemi i firmą, jak: wane, dlatego proszę żądać 


Mydło 2 syreną wyraźnie mydła do prania 

k tylko z powyższemi mar- 

Mydło z Krakusem Koi; Armat 
Mydło karawanowe z wiełbłądem. 


śniętą na każdym kawałku, 
Mydła mego wyrobu są nadzwyczaj wydatne i oszczędne, 
dlatego najtańsze. ——— 


Da nabycia Wszędzie. 


Ta nów, 


'1 407% Pedagogicznej, £8 str. dużej 8-ki. Cena 2 korony wraz z przesyłkę 
Adama Szymańskiego: 
1 korona z przesyłką. 


dużej 8 ki. Com 


Najlepszy Elementarz świata, 83 str. 
2864 1 0 


© 


+30 20018 
ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSKIE KRAKOWSKIE 


Woda Selterska 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, będą- 
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 


używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem, i 


Cena flaszki w Krakowie 16 ct. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece | 
J. Wewiórskiego. | 


Wielki wybór tanich nowości 


w wełnie, flanelach, barchanach, jedwabiu 
i konfekcyi damskiej, poleca 


Magazyn Henryka Schwarza 


i Kraków, Grodzka 13. Telefon Ne 43. 


Próbki na żądanie opiatnie. 
2520 11 0 


68 80 0 K. Rząca i Chmurski w Krakowie. | 
g0240000002000000009000/0.00090000000009000001+57 


E Przemyśl, 


Piątek 14 Października 1904. 


PENSYONAT 


dla niemych, głuchoniemych, jąka- ` 
jących się i niedołężnych dzieci 


LEONA iA. B. STĘPOWSKICH 


(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie, 
201 Kraków, ul. Długa Nr 13. 4 


Udzielam także lekcyj dykcyi i de- 
a ii zbiorowo i Í oddzielnie.. 


Zakład św. Jonea a 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ut. Karmelicka 66 

poleca na sezon jesienny: 
Szczepy owocowe w doborowych ga- 
tunkach; krzewy owocowe i ozd ne. 
Wielki wybór roślin doniczkowych, } alm 
wszelkiego rodzaju; sześć par Wav rzy- 
nów ogromnych rozmiarów po n:der 
umiarkowanej cenie. Cebulki hya yn- 
tów po cenie 20, 25 i 30 h; do sa lze- 
nia w gruncie 16 h za sztukę; tulipa- 
nów po 10, 12 i 16 h za sztukę. Kłę- 
cze konwalii, których mieć będziemy 
do 80.000 sztuk: do pędzenia 20 kor., 
zaś do FytSadrowe w gruncie 5 koron 

za 1000 sztuk. 276450 


Cennik na żądanie przesyła się opłatnie, 
ETT 2 p ORK CCC 


-- Dla emeryta. 


Handel komisowy może być oddany za złoże- 
niem 500 złr. Wiadomość pod 8. N. 200 
Kruiuw poste restante. 2829 6 6 

włoskie świeże — 5 kg. 


Orzechy za 2 korony — wysyła 


Zarząd ogrodu Torskie obok 
Zaleszczyk. 2853 8 8 


Agronom % 


kawaler, poszukuje zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia przyjmaje Administracya „N. 
Reformy" pod „Agronom“. 2855 2 3 

Kołdry na puchu, w erzch 


LA 
Nowość! i spód jełnakowy, do uzytku 


z obu stron, nadzwyczaj ledziutkie i ciepłe po 
złr 1950. 18, 20 do 22; Kołdry atłasowe 
jedwabne po złr. 20, 26, 30 do 40, do na- 
bycia tylko w spocyalnej pracowni kołder i 
materaców Józefa Bohustera, nid gó tj g 
Kopernika 5. 2329 16 30 


Obwieszczenie. 


Kasa oszczędności miasta Prze- 
myśla rozpisuje konkurs na posadę 
Dyrektora referenta z cliara- 
kterem urzędnika z płacą roczną 
7200 koron i dwoma pięcioleciami 
po 720 koron. 

"Kandydat na tę posadę winien wy 
kazać: 

1) wiadomości potrzebne do badania 

„1 załatwiania spraw skarbowych 

i wesklowych; 

2) znajomości buchalteryi; 

3) wiek, odbyte studya i dotych- 
czasowe zajęcie; 

4) 

5 


52 


znajnmość języka polskiego i nie- 
mieckiego w słowie i piśmie; 

) nieskazitelny charakter. 

Posada nadana zostanie prowizo- 
rycznie z prawem do stabilizacyi 
wedle uznania Dyrekcyi i Wydziału. 
Po uzyskanej stabilizacyi dyrektor 
Q|referent nie może mieć innego za- 
wodowegv zajęcia. 

Podania wnosić należy do Dyre- 
kcyli kasy oszczędności w Przemy- 
ślu do 20 pażdziernika b. r. 

Wyciąg z instrukcyi, określającej 
obowiązki dyrektora referenta, do- 
stać można w Kasie oszczędności 
w Przemyślu. 2746 3 8 
dnia 27 września 1904. 
'Dyrekcya Kasy oszczędności 
Dr Fr. Doliński. 


Tik ORZECHOWY 


do farbowania siwych włosów 


wynalazku Juliana Józefowloza, 
perfamiarza z Warszawy. 

; Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 

posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 4 
natny, szatyn i blond. : 


W krakowie u firm: J. Hanak i Spół., ¿ 
Reim i Spółka, R. Wiskida i Fr. Zo- 3 
poth i Spół, — w© Lwowie u J. Friedrich 
$ 1 A. Beacyck. al. Hetmańska Nr, 4, Piotra 7 
E Mikolascha i Ski i u Ig. Jahia, hot. Europ. 

Cena flakonu 3 korony. flakoniki 
próhue kor. 1:20. 4377 7 12 

Główny skład: 
tw i ul. Nowo Senaterska, L. 2. $ 


a OŁ ONAT 


- Ameryka. 


odjazd z Hawru w każdą sobotę. 
Bilety do nabycia przez 
LINIĘ FRANCUSKĄ. 
Dobry i szybki przewóz. Znakomite 
utrzymanie wraz z winem i likierem. 
Bilety kolei amerykańskich do każdej 
stacyi po zwykłych cenach. 
Bliższe szczegóły zadarmo przesyła 


Franzósische Linie 
Wiedeń, AA 6) acha 8. 
297 9 11 


C Rządca Drukarni L. K. Górski, 


